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Konferenefe w prezydium rady ministrów. — Poseł Byrka mi­
nistrem skarbu. — Min. Prysfor m nistrem spraw wewnętrznych.

Jasi K azańsk i
otworzył kancelarią

W ARSZAW A, 29. U . (wł.) De­
sygnowany na prem jera poseł W a­
lery Stawek przybył dzisiaj o go­
dzinie 10-ej rano do prezydjum  ra­
dy m inistrów i rozpoczął szereg boa 
ferencyj z członkami dotychczaso­
wego rządu, w związki? z utworze­
niem nowego gabinetu.

Dłuższą konferencją prowadził 
poseł Sławek z wicepremjerem Be­
ckiem.

Skład nowego rządu jeszcze je3t 
nieustalony.

Podobno teką m inistra skarbu 
ma objąć poseł Byrka. a m inister 
Matuszewski ma powrocie na pla­
cówką dyplomatyczną do Budapesz 
tu.

W icem inister spraw  zagranicz­
nych W ysocki ma objąć jedną z pła 
eówek dyplomatycznych, najpraw . 
dopoclobniej w Berlinie.

Gen. Hubickiemu powierzona zo­
stanie teka m inistra pracy i opieki 
społecznej, a m inister P ry  stor obej 
nsie stanowisko m inistra spraw  
wewnętrznych.

M inister Sławoj - Składkowsłd 
ma objąć stanowisko wiceministra 
spraw  wojskowych.

Gabinet prem jera Sławka będzie 
utworzony \y drugiej połowie przy­
szłego tygodnia i przedstawiony 
będzie sejmowi w7 chwili jego otw ar 
cła.

"W skład now’ego gabinetu wejdą

K A TA STR O FA LN Y  WYLEW 
W ARTY.

800 ludzi bez dachu.
K A LISZ, 29. 11. (wł.) Dziś na­

stąpił katastrofalny wylew W arty. 
W powiecie kolskim wskutek po­
wodzi straciło dach nad głową prze 
szło 800 osób.

W  samym Kaliszu został zerwa 
ny most. Silny prąd wody .zniszczył 
łazienki miejskie, które spowodowa 
ły zerwanie mostu.

W  miejscowości Kozubów - Ł ą­
ki woda zerwała wał ochronny 
wskutek czego cała okolica znalazła 
się pod wodą.

Przybór trwa.
Z inicjatyw y władz miejscowych 

zawiązano komitet ratunkow y i po 
mocy powodzianom Rząd wyasyg 
nował na tymczasową akcję pomo­
cy 10 tys. zł.

S tra ty  ogromne, sięgające setek' 
tysięcy zł.
a  S3 C7-C?
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|  _Przvrowskiean %
h w BędZifi’9, pi. Kołłątaja nr. 28, Q
il ts le io ij nr. 414, 0
f ó  — Eg/.ysruje od lar 20. —
Ą  Pc!“ba wielki wybór towarów Wra- 
y  jowych i zag. aniezuych do cenach V
0  k onkurencyj ny;-h. 0

8C b s'tiga  so lidna. W arunki p n y s tą p n o . 0

osoby, piastujące bądź to mandaty Nowy zatem rząd będzie w pel- W ZSWlSTCiU, ttL P l l t s U C S 1 
poselskie, bądź senatorskie a nale- nym sensie gabinetem parlamentar 
żące do bloku B B . nym. , j t przyjmuje od 4 — 7 w.

ś .  f  p .

L E O !4  Z A G O R S K I
t o w a r z y s z  s z t u k i  d r i ik a r s K ie ł  

zmarł dnia 26 listopada 1030 r., przeżywszy lat 47,
W yprow adzenie zw łok ze szpitala n a  Lepiankach na 653 

cmentarz sosnow iecki odbędzie się  dnia 30 listopada b. r- 
o godz. 2 popoł.

Na smutne te obrzędy zapraszają kolegów  i znajom ych
Związek Drukarzy w Sosnowcu.

Oszczercza nota niemiecka.
ZM&r nieuzasadnionych

B E R L IN , 29. 11. Zapowiedziana 
nota niemiecka w spraw ie rzekom e­
go ucisku Niemców górnośląskich 
przez Polską, została już wręczona 
sekretarzowi generalnemu ligi naro­
dów w Genewie.

W raz z notą doręczono szereg 
załączników, mających uzasadniać 
skargą w poszczególnych wypad­
kach, wyru lenia r.ych przez netą. Ma 
te rja ły  te  dostarczone zostały przez 
niemieckie placówki konsularne na 
polskim Górnym Śląska.

Rząd niemiecki domaga się w 
swojej nocie, aby liga narodów na 
podstawie obowiązujących układów 
w7 sprawie traktow ania mniejszości 
narodowych, interw7enjow7ała prze­
ciw7 ich naruszeniu; dalej aby stero 
ryzowani nieincy otrzymali odszko­
dowania i by zabezpieczono na 
przyszłość polityczne praw a mniej 
szośei niemieckiej.

Równocześnie urząd spraw  za­
granicznych w drodze dyplomatycz­
nej przedłożył rządom państw  zasia 
dających w radzie ligi odpis noty, 
k tórą polecił ponadto swym placów 
kom uzupełnić ustnym komenta­
rzem- , , . , ( V

Qszczeiaftw I kłam stw.
M aterjały, na których opiera się 

skarga niemiecka, podzielone zosia 
ły  na dwie grupy. Pierwrsza doty­
czy „politycznego wyzucia z praw M 
mniejszości niemieckiej, druga ak­
tów7 tereru  przeciw poszczególnym 
niemcom.

Do grupy  pierwszej należą dowo 
dzenia, iż liczni obywatele polscy 
narodowości niemieckiej nie zostali 
wciągnięci na listy  wyborców z usa 
sadnleniem, ie  nie posiadają obywa 
telstw a polskiego. W  samych K ato­
wicach i Królewskiej Hucie odmó­
wiono 39.09© wyborcom narodowo­
ści niemieckiej wciągnięcia na listy.

Wojewoda śląski oznajmił wpraw 
dzie, iż wyborcy głosować mogą jaw 
nie lub tajnie, lecz w okręgu K ato­
wice komisja wyborcza wezwała 
związki powstańców, aby obserwo­
wały, którzy wyborcy głosują ta j­
nie, a tem samem podejrzewani 
być mogą o sprzyjanie niemcom.

Część druga, zawierająca wyli­
czanie aktów rzekomego teroru, jest 
bardzo obszerna. Jako  szczególnie 
ciężkie wykroczenia, podaje ona zaj 
ścia w Brzeziu i Golasowicach.

W ARSZAW A, 29.11. (wł.) W 
przyszłym tygodniu wyjeżdża na 
dłuższy urlop wypoczynkowy zagra 
nicę marszałek Piłsudski. W  czasie 
jego nieobecności zastępować hę-

W  dniu  im ien in  A ndrzejow i Przyłbickiem u, w ojow nikow i o wolność 
Polski, byłem u kom endantow i P . O. W. ziem i M iechowskiej, o fiarnem u du­
chowi, k tó ry  z tru d u  i m ocy -wieszczów narodu  w chw ale  bohaterów  ducha 
legionowego, św iadom  mocy tw órcy leg-jonów i P . O. W. M arszałka P iłsu d ­
skiego, pow stałeś do życia św iatłego pielgrzym a, walczyć niepom ny na nic, o 
dobro człowieka i narodu, niesiesz z um iłow ania P raw dy św iatło  i moc. Żyj 
sto la t, Polsce na  chwałę! Tw oi uczniowie i F ederacja  P ra c y  S ynarch istów  
Polskich.

D ąbrow a - Górnicza, 30 b. ul

P. K IE R N IK  ODMÓWIŁ,
p, Lieherman przyjął mandat.
WARSZAW A, 29. 11. (wł.) Wy­

puszczony niedawno z więzienia po­
seł Lieberman oświadczył, że zatrzy 
muje mandat Centrolewu z listy 
państwowej.

Poseł K iem ik rezygnuje z manda 
tu  poselskiego, gdyż pragnie się 
usunąć z życia politycznego.

D Y M ISJA  G A BIN ETU  
A U 3T R JA C K IEG O .

W IED EŃ , 29. 11. (wł.) Na dzi-- 
siejszem posiedzeniu rady  mini­
strów postanowiono wnieść na rę­
ce prezydenta republiki prośbę o 
dymisję gabinetu.

Prezydent dymisję całego gabi­
netu  przyjął.

ZA ŻEG N AN IE ST R A JK U  W Ę ­
GLOWEGO W  A N G L JI.

LONDYN, 29 11. W konflikcie 
węglowym osiągnięty został dzisiaj 
kompromis. Po całonocnymi obra­
dach rady węglowej dla rozpatrze­
n ia konfliktu węglowego postano­
wiono 1 grudnia nie redukować płac 
zarobkowych na kopalniach w po- 
łudniowej W ałji, co oznacza w prak 
tyce zawieszenie broni i. zażegnanie 
zapowiedzianego na dzień 1 grud- 
dnia generalnego stra jku  węglowe­
go-

Marszałek Piłsudski
wyieżdża na dłuższy wypoczynek zagranicę

dzie m arszałka Piłsudskiego pierw­
szy wiceminister spraw wojsko­
wych gen. Kona.rzewski.

W raz z marszałkiem P iłsud­
skim wyjeżdża zagranicę płk. Beck.

D EZ E R T E R  23-GO P . UŁANÓW 
zamordował 12-letniego chłopca 

i ograbił mieszkanie.
W ILNO, 29. 11. (wł.) Ze Świę- 

cian donoszą o następującej zbrod­
ni, której dokonał dezerter z 23 p. 
ułanów.

W  pobliżu Święeian znajduje się 
wieś Pohacinie. W czoraj o godzinie 
2-ej popoł. do mieszkania Zienkie­
wicza, stałego mieszkańca tej wsi, 
wszedł jakiś osobnik w7 mundurze 
ułana. W  mieszkaniu znajdował się 
w tym czasie tylko 12-letni syn 
Zienkiewicza Romuald.

Ułan, korzystćijąc z nieobecności 
dorosłych, rzucił się na chłopca i za 
dusił go. Potem zrabował z miesz­
kania pewną ilość gotówki, ubrania 
i inne rzeczy i zbiegł w niewiado­
mym kierunku.

Morderstwo zauważono dopiero 
po upływie dwucb godzin, kiedy 
wróciła do domu Zienkiewiezowa i 
znalazła już zimne zwłoki syna.

O w ypadku zaalarmowano poli­
cję, która natychm iast rozpoczęła 
poszukiwranie mordercy. Jakoż dzię 
k i energicznemi pościgowi udało 
się w7krótce wpaść na trop złoczyń­
cy i o godzinie 6 wieczorem został 
on otoczony w lesie i zatrzymany. 
Je s t to szeregowoec 23 pułku uła­
nów, Stanisław  Montos, paszukiwa. 
ny  przez żandarm er ję  wojskową za 
dezercję.

Zakutego wr kajdany mordercę 
przewieziono do Święeian. Stanie 
on przed wojskowym sądem' polo-, 
wym w Wilnie.



•Sir. i . Mr. 312.

Potworna Steca antypolska trwa w dalszym ciągu
Potworna heca antypolska, wszezę 

ta przez H itlera i jego adherentów, 
trw a w dalszym ciągu. Onegdajsze 
wiece hitlerowskie i centrowe w By­
tomiu, na których wzajemnie się li 
cytowano w pełnem nienawiści, oblę 
dnem szkalowaniu wszystkiego, co 
polskie i nawoływaniu do represji 
wobec naszych rodaków, niezbicie do 
wiodły, że nacjonaliści niemieccy są 
wprost ogarnięci szałem trudnej do 
zrozumienia zemsty wobec polaków.

O stosunku władz do mniejszoś­
ci polskiej świadczy, że nadprezy- 
dent rejeneji opolskiej odmówił o- 
becnie polakom subwencji teatral­
nej, przyznanej w wysokości 5 tysię 
ey marek na zasadzie wzajemności 
Na polskim Górnym Śląsku w sa­
mych tylko Katowicach — nie mó­
wiąc o innych miejscowościach — 
otrzymuje niemiecka gmina tea trał 
na 45 tysięcy złotych subwencji rocz 
nie. Rozwydrzenie polityczne na 
Śląsku Opolskim ze strony narodo­
wych socjalistów przybrało już tak 
niesłychanie formy, że publicznie po 
nad głowami władzy hitlerowcy na­
zywają rząd niemiecki „rządem 
zdrajców**, paktujących s bandą 
polaków“.

W  Opolu odbyło się zebranie 
stablhelmu, na którem uczestnicy 
po wysłuchaniu kilku bojowych 
przemówień szowinistycznych mów 
ców złożyli prowokacyjne ślubowa­
nie, że będą rozbijali wszelkie zebra­
nia polskie na Śląsku Opolskim. Ra 
djo niemieckie coraz częściej oliw­
nie łamie umowę międzynarodową 
co do apolityczności programów, 
puszczając antypolskie odczyty. Sta 
cja w Gliwicach i W rocławiu nadała 
wczoraj odczyt dr. Gralka, pełen ech 
odwetowych, zwrócony przeciwko 
polakom i traktatow i wersalskiemu.

W  Mikołajkach, Osławię, Dąbro

D EN ER W U JĄ C Y  ZAPACH. •
Była kierowniczką paryskiego 

salonu sukien i osobą ogromnie ce­
nioną przez szefa i łubianą przez 
klijentki.

W szystko byłoby dobrze, gdy­
by nie te perfumy! Perfumowała 
się bowiem tak silnie, że woń ta  dra 
żniła otoczenie.

Pewnego dnia jedna.z  klijentek 
zwróciła na to uwagę szefowi. Szef 
zawezwał kierowniczkę do swego 
gabinetu i powiedział je j:

— Proszę, aby pani zaprzestała 
używania tak mocnych perfum.

— Tego uczynić nie mogę, panie 
dyrektorze — odparła kierowniczka, 
— Te perfumy zrośnięte są z moją 
osobą; przyzwyczaiłam się do nich 
tak, że muszę ich używać.

N azajutrz pachniała jeszcze moc 
niej. Szef milczał-

Upłynęło parę dni. W  magazy­
nie zjawiła się jedna z bogatych 
klijentek; zaczęła wybierać suknie, 
ale po chwili powiedziała:

— Ten zapach perfum  przyprą 
wia mnie o zawrót głowy;

I  wyszła ze sklepu, nic nie ku­
piwszy.

Szef, rozgniewany, oddalił kie­
rowniczkę odmawiając je j wszel­
kiego odszkodowania-

Kierowniczka wytoczyła mu pro 
ces, żądając brakującej p en s ji

Adwokat, występujący jako jaj 
rzecznik, powiedział:

„K lijentka moja używa najłep 
szego gatunku perfum , bierze ich 
tylko 5 kropel. Ten, komu się to nie 
podoba, ma zły gust. K lijentka mo 
ja  nie miała obowiązku liczenia się 
ze złym gustem otoczenia*'.

Adwokat oskarżyciela tw ier­
dził jednak, że gdyby każda praco 
wniea tak się perfumowała zapach 
byłby nie do zniesienia; że wobec 
tego szef miał prawo usunąć ją  bez 
odszkodowania.

Yó tej chwili skarżąca zerwała 
się ze swego miejsca, podbiegła do sę 
dziego i zawołała:

' — Niech pan sędzia sam pową­
cha: czy to przykry zapach?

Sędzia musiał przyznać, że za­
pach jest miły i wydał wyrok,_ ska­
zujący dyrektora na zapłacenie od 
szkodowania pachnącej damie.

wie. Mikulczycaeh i innych miejseo 
wościach bojówki nacjonalistyczne 
napadały na polaków, katując i bi­
jąc ich do krwi- W  sprawie tej inter-

wenjował u prezydenta komisji mie­
szanej Calondera kierownik związku 
polaków w Niemczech p. Szezepa-
n ;

Uroczystości stolicy
w setną rocznicę powstania listopadowego

W ARSZAW A, 29. 11. (wi.) W 
dniu dzisiejszym odbyły się w W ar 
sza wie wielkie uroczystości z okazji 
setnej rocznicy powstania listopa­
dowego.

Uroczystości rozpoczęto nabożeń 
stwem w  katedrze św. Jana, w któ­
rem brał udział p. prezydent Rze- 
czy pospolitej, członkowie rządu,
korpusu dyplomatycznego i  nowo- 
w ybrani posłowie i senatorowie.

Po nabożeństwie ustaw iły się na 
placu zamkowym oddziały szkół 
podchorążych. Prezydent Rzplitęj 
p rzyjął defiladę oddziałów podcho­
rążych.

W rew ji brały udział szkoły pod­
chorążych z Ostrowia Mazowieekie-

o, Bydgoszczy i M arymontu, od­
la ły  arty lerji z Torunia, lotnic­

tw a z Dęblina, kawalerji z Grudzią 
dza i  innych miejscowości.

Po rew ji oddziały w yruszyły do 
Belwederu, gdzie o godź. 11.30 od­
była się zmiana historycznej warty.

Następnie odsłonięta została w 
Łazienkach tablica pam iątkowa w 
gmachu dawnej szkoły podchorą­
żych z napisem „Do broni*.

Potem  ruszyły szkoły podchorą­
żych szlakiem ś. p. Wysockiego z 
Łazienek do ogrodu Krasińskich, 
gdzie w gmachu dawnego arsenału 
odsłonięto również kamień parniąt 
kowy.

Hygenbsrg żąda, aby Niemcy wystąpiły
z ligi narodów.

B E R L IN , 29. 11 (PA T). P rze­
wodniczący p a rtji niemiecko - naro­
dowej Hugenberg ayystosował do 
kanclerza Brueninga telegram ów  
którym, powołując się na wyniki 
przygotowawczej konferencji, roz­
brojeniowej, na  rzekome stosowa­
nie teroru wobec niemców na Ślą­

sku polskim, z naciskiem domaga 
się przyznania Rzeszy „prawa sa­
moobrony**. W  razie meuznania te­
go praw a przez konferencję, o- 
świadcza Hugenberg, Niemcy po­
w inny bezwarunkowo zgłosić wy­
stąpienia z ligi narodów.

W tych dniach do berlińskiego 
zarządu majątków byłego cesa­
rza W ilhelma I I  przyszło pismo 
austrjackich władz karnych z za­
pytaniem, czy suma 465 tysięcy 
marek, a więc, na złote polskie, 
miljon z dobrym czubem, które 
otrzymał od'byłego cesarza nie 
jak i” K arol Sehapelier, przeszły 
przez księgi i kasy owego zarzą­
du? Odpowiedź była przeczącą,
z czego wynika, że wymienioną 
sumę cesarz W ilhelm I I  wypłacił 
bezpośrednio owemu człowiekowi, 
który okazał się oszustem.

W ten sposób wyszła na  jaw  
sprawa oszukańcza, w której oszuka 
ny, były władca Niemiec, wychodzi 
z auereolą jeszcze większej naiwno­
ści, aniżeli ta, która ozdobiła głowę 
gen. Ludendorffa z powodu znanej 
sprawy pewnego „fabrykanta złota*’.

Rzecz się m iała w sposób nastę­
pujący.

Ów Sehapelier był sobie przed 
wojną skromnym urzędnikiem pocz­
towym w A ustrji, gdzie go _ przed­
wcześnie spensjonowano, jako wa- 
rja ta .'

Przez wojnę i w pierwszych la 
tach powojennych nic o nim nie by­
ło słychać, dopiero cztery lata temu 
Sehapelier pojawił się jako bogaty 
człowiek w Tyrolu, kupił ruiny zam 
ku Aurołzmiinster, zaczął je przebu 
dowywać, sprowadzać maszyny, u- 
rządzać laboratorjum .

K to mu dał pieniądze, n ik t nie 
wiedział, a tak samo z początku nie 
wiedziano, co się ma mieścić w zam 
ku. Podejrzewano, że Sehapelier 
jest fałszerzem monet, to znów 
zbrodniarzem, fabrykującym  truci­
zny, aż wreszcie on sam ogłosił w 
druku, że jest wynalazeą, który zdo 
łał ujarzmić „siłę międzyplanetar­
nych przestrzeni**, że jest w stania 
wyprodukować coś, co nazwał 
„nieustającym piorunem**, a co da 
takie źródło energji, że przekształca 
świat cały, rozwiąże wszystkie za­
gadnienia, ppolityczne, gospodarcze 
i kulturalne.

Okoliczni chłopi, robotnicy, do­
stawcy, a  naw et architekci i finan­
siści, z początku wierzyli w ar jało­
wi, ale z czasem zaniepokoiłi się, 
kiedy roboty się mnożyły, a Scka-

W  STUDŹ JEŃCU NOWA T R A ­
DED JA .

Ustąpiło grono nauczycielskie.
W ARSZAW A, 29. 11. Jnż  zda­

wało się, że po wielu latach istne­
go piekła, pełnego zbrodni, prze­
stępstw  i nadużyć, które znalazły 
epilog w niedawnym procesie stu- 
dzienieckim, nastąpi poprawa sto­
sunków w zakładzie wraz z usunię­
ciem tych „wychowawców**, którzy 
tam „szerzyli oświatę** i „umorai- 
n iali“ wychowanków.

Niestety! Jak iś fatalizm ciąży 
nad zakładem, który po pięćdziesię­
ciu zgórą latach istnienia nie mośs 
uzasadnić racji i celu swojego is t­
nienia — pożytku społecznego.

Oto znów — jak  się dowiać uje­
my — dyrektor zakładu, p. Ta<Ł 
Jacuński, były dyrektor gimna­
zjum, jak  się zapowiadało — „wła­
ściwy człowiek na właściwem miej- 
scu“ wraz z całym personelem pe­
dagogicznym zakładu w osobach pp. 
H aliny Powiadowskiej, M arji Mać­
kowskiej i Edm unda Głutha ustą­
pili na własne żądanie z dniem 1 li­
stopada b. r. Pozostał jeden tylko 2  
nowych „pedagogów**, nie dobiera­
jący wytwornych słów w napomni® 
niach, udzielanych chłopcom, pozo­
stał dawny prezes zarządu i na 
nowo wprowadzono czyszczenie do­
łów kloacznych przez wychowan­
ków.

Byty kajzer kopił sobie
nieustający piorun" aby odzyskać tron,

Dał się oszukać wariatowi na pól miliona marek.
pełłer zaczął zalegać z wypłatami.

K iedy suma długów fabrykanta 
nieustających piorunów dosięgła 
ćwierć miliona szylingów, zaczęto 
naciskać Śchapellera, ale on od­
powiedział poważnym topem:

— Prowadzę rokowania z cesa­
rzem Wilhelmem. Przyrzekł mi mi­
ljon marek, ale jego oficjaliści nie 
chcą wypłacać eałej sumy odrazu. 
Tem gorzej dla cesarza Wilhelma, 
bo przy pomocy mojego „nieusta­
jącego pioruna** mógłby napow rót 
zrobić dobrze to. co jako cesarz ro­
bił źle!

Wówczas uważano słofwa Scha- 
pelłera za nieprawdopodobne oszu­
stwo, podobnie jak  jego nieustają­
cy piorun. Ale obecnie, jak  się o- 
kazuje z rachunków, które dostały 
się do rąk  władz śledczych austrjao 
kich po Sehapellerze, było w  tem 
coś prawdy, gdyż ten oszust-w arjai 
otrzym ał istotnie 465 tysięcy marek 
od cesarza Wilhelma,

Sarn Sehapelier, kiedy ziemia 
stała mu się pod nogami zbyt gorą­
ca, znikł bez śladu, pozostawiając 
w opuszczonym zamku stosy bezu­
żytecznych maszyn, a w okolicy nie 
spełnione nadzieje wierzycieli, któ­
rym  obiecywał że lada chwila przy- 
jedzie z Doom Hermina, druga żo­
na cesarza Wilhelma i zakończy 
w szystkie jego kłopoty.

N sfdelikatnielszem mydłem 
— dla dzieci i dorosłych — 

JEST MYDŁO
BEBE SZOFMANA.
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Brażylfa po rewolucji.
Sytuacja wewnętrzna w Brazy- 

lji, która jeszcze niedawno zdawała 
się zagrażać całości federacji brasy 
łijskiej, lub conajmniej wróżyłaby 
długotrwałe walki, ku największej 
szkodzie narodu, znajdującego się 
w pełni swego rozwoju, uległa rady 
kalnej zmianie.

A rm ja i flota, podzielone z po­
czątku między dwa wrogie sobie o- 
boży, wahały się, czy pozostać po 
stronie rządu, uznały jednak w 
końcu słuszność ruchu rewolucyjne­
go, przechodząc na jego stronę bes 
zastrzeżeń i zapewniając w ten spo 
sób zwycięstwo rewolucji i spokój 
wewnętrzny krajowi. Z  uwagą śle­
dzone przez opmję europejską, wy 
padki brazylijskie wywoływały zro 
zumiały niepokój o lesy południo­
wej Ameryki, która równocześnie * 
ciężkim kryzysem ekonomicznym na 
rażona była na wszelkie klęski we- 
wnętrzno - politycznych walk party j 
nych, odbywających się równocześ­
nie w kilku krajach. Obawy te  zwię 
kszał jeszcze brak ścisłych inform s 
eyj o przyczynach rewolucji, o jej 
przebiegu i o ustosunkowaniu się de 
mej większości społeczeństwa brązy 
łijskiego.

Obecnie, gdy jun ta  wojskowa od 
dała władzę p. Getułjo Yargas b. mi 
nistrowi skarbu i prezydentowi jad 
nego z najlepiej zagospodarowanych 
stanów w B razylji Rio Grandę do 
Sul, można się spodziewać utrwale­
nia spokoju i ładu w kraju.

Co się tyczy składu nowego rzą­
du, to wchodzą doń między innemi 
p. Assis Brasil, weteran propagan­
dy republikańskiej, w ytrawny dy­
plomata, obecny właściciel wielkich 
przedsiębiorstw hodowlanych, oraz 
De Meilo Franco, wybitny znawca 
praw a międzynarodowego, który wis 
lokrotnie dawał wyraz swemu żyw« 
mu zainteresowaniu i sympatjom w 
stosunku do Polski odrodzonej.

Poza rozwiązaniem _ kongresu, 
wszystkie inne instytucje, oraz w 
szczególności ustawy dotyczące 6 
sób i m ajątku cudzoziemców, zacho 
w ują w pełni swoją moc o d o  wiązu 
jącą- Im igracja pracowników rol­
nych została utrzymana^ wraz z za­
chowaniem świadczeń i przywile­
jów, które dotąd imigrantom przy
sługiwały. ' .

Uspokojenie, jakie obecnie nastą 
piło w Brazylji, zostało przez wszy 
stkie narody przyjęte_ z  prawdziwą 
satysfakcją, tembardziej, iż nowy 
rząd reprezentuje nazwiska ludzi do 
brze znanych i zasłużonych na polu 
współpracy międzynarodowej, ło i-  
skę losy Brazylji muszą bardziej niz 
wielu innych obchodzie, gdyż, nie 
mówiąc już o wielkiej emigracji 
polskiej, która się tam znajduje, na­
leży pamiętać, iż Brązy 1 ja  była pier 
wszem państwem, które uznało po 
wojnie państwo polskie.



W  N O C  L I S T O P A D O W A .
le ło od ©fieri c łiw ilL  s PinSrftni v o l i  ^  —  j~ -łt___t * m t .S io la? m inę ło  od ©nej c łiw ili,  

te  wspom nieniem  k tó re j tę skn iły  
w  n ie w o li poko len ia  polskie, ja k  
tęskn i w ięzień za skraw kiem  słoń 
ea, Po klęsce napoleońskie j w  r . 
1812 —  P o lacy ni© m o g li pogo­
dzić się ze stanem, w ytw o rzonym  
przez kongres w iedeński. Polska 
podzielona została na pięć dzie l­
nic. Poza zaboram i aus trjack im , 
p rusk im  i  ro sy jsk im  utworzono 
bowiem m a leńk i okręg t. zw. Rza 
szypospolitej K rakow sk ie j, k tó ry  
posiadać m ia ł rzekom© niepod­
ległość. lecz w  grunc ie  rzeczy b y ł 
je j parod ją, zostając pod „op ie ­
ką ”  trzech rezydentów  państw  za 
borczych. Jednocześnie z tern 
L itw ę  i  Ruś wyłączono z K ró le ­
stwa i  wcie lono do R osji, jako  
k ra je  zabrane.

Z  pośród tych  p ięc iu  dzie ln ic 
—  w  najcięższej bodaj sy tuac ji 
znalazło się K ró les tw o  K o n g re ­
sowe. Posiadało ono w praw dzie  
k ró la , —  ale b y ł n im  car ro s y j­
ski. Posiadało w praw dzie  ko ns ty ­
tucję, —  ale narzuconą na u zgóry. 
Posiadało w łasne wojsko, ale w ła  
dał n iem  b ra t carski, b ru ta ln y  
książę K o ns ta n ty . Cóż z tego, że 
d la K ró les tw a  o tw a rła  się rzeko­
ma era „p ra c y  organ iczne j” , że 
m in is te r Lubeck i podniósł zasoby 
skarbu K ró les tw a , że szerzyła się 
oświata, że pow sta ł un iw e rsy te t 
w  W arszaw ie i td . f  „P o lacy , gdy  
m ają  skraw ek wolności, powsta­
ją , —  gdy  je j n ie m a ją  wcale, po­
w sta ją, bo muszą” , —  tw ie rd z i 
współczesny rokow i 1830-31 h i­
s to ry k  i  działacz, M a u ry c y  Moch- 
naeki.

D yp lom acja , wyższa „ra c ja  
stanu4*, dowodzenie, iż Polska nie 
może rządzić się sama, gdyż ma 
rzekomo „w rodzone skłonności 
anarchiczne” , ja k  to tw ie rd z ili 
zaborcy oraz uczeni rosyjscy h i­
s to rycy  w  rodza ju  Karanezena— 
dale j p róby  ugody z Rosją, pod ej 
mowane ze s tron y  nawet pew­
nych k ó ł polskich, —  wszystko to 
nie p o tra fiło  jednak aabie ducha 
tęsknoty za wolnością narodu, za 
w a lką  9 p raw o do niepodległości.

Jest w  tem coś z pierwotnego 
1 na tura lnego in s ty n k tu . P rosta  
p raw da o życ iu  narodu, o tem, że 
zm ienić go na in n y  ni® można 
jest d la  nas dziś oczyw istą. Pań 
stwo, ten n ieodzowny czynn ik  
d la  rozw oju  życia narodowego, 
u jm o w a li ówcześni dyp lom aci ja ­
ko wygodę d yn a s tji lub  g ru p y  
rządzącej, k tó ra  z poddanych ma 
praw o uczynić ta k i naród, ja k i 
d la jego celów jest potrzebny.

Pom iędzy ówczesnymi pola­
kam i is tn ia ło  tragieane nieporo­
zum ienie. M aleńką by ła  garstka 
tych , k tó rz y  rezygnow a li ze 
swych uczuć istniejącego stanu, • 
w g runcie  rzeczy j®dnak w  każ­
dym  niem al polaku z ©p®ki przed- 
lis topadow ej tk w iłe  pragnienie 
niepodległości. A le  uw ierzyć, że 
można ją  odzyskać w łasnemi siła 
m i, —  by ło  zadaniem już  t ru d ­
nie jszem, Starsze pokolenie t ra ­
c iło  weń w iarę . P rzypad ło  więc 
to zadanie w udziale tym , k tó rzy  
nie rozumować, ale czynić na­
w y k li:  —  m łodzieży e fia rn e j i 
pełnej entuzjazm u, wyefeowanej 
aa m ickiew iczow skie j: „m ie rz
# tłv  aa za m ia ry ” , Garętka pod­

chorążych s P io trem  W ysockim  
aa czele w ie rzy ła  n ie sobie, less 
narodow i.

N ik t  s n ich, rozpoczynają© 
w a lkę  nie w ą tp ił, że po w ypow ie­
dzeniu w o jn y  R osji, znajdzie się 
na tychm iast wódz, k tó ry  popro­
w adzi naród do zwycięstwa. 
W szak ni© b rak ło  generałów a 
czasów napoleońskich, n ie  b rak ło  
w y tra w n ych  mężów stanu. Im  
to w łaśnie oddać chc ie li odważni 
podchorążowie rządy, a sami 
n ieś li o fia rn ie  m łode życie, jako  
s i p ie rw si, k tó rz y  idą  na szaniec, 
—  pew ni zwycięstwa eałośei i  
pew ni w łasnej śm ierci.

T ę skn ili za wodzem. Podda­

w a li m u się po tr iu m fie  N ocy L i ­
stopadowej, bo tr iu m fe m  b y ła  
eh w iła , gdy  w o jsko przeszło na 
stronę powstania, g d y  całe społe­
czeństwo w  rozpalonych i  zbro­
jących  się tłum ach  domagało się 
w o jn y  z Rosją.

Gdzie b y ł wódz ówczesny?
N ie  m óg ł być n im  Ch łop ic ld . 

T rag izm  jego polega ł na tem, że 
jako  żołnierz napoleoński przeżył 
klęskę „m ałego k a p ra la ” . Jakąż 
m ógł on m ieć pewność zwycię­
stwa w  walce z Rosją, k tó ra  jego 
ukochanego wodza pokonała? W  
duszy jego tk w iła  n iew ia ra  i  ni® 
by ło  s iły , k tó ra b y  ten b ra k  zw al­
czyć m ogła.

To też m y, n a w y k li do oghą* 
dania tr iu m fó w , n a w y k li do wo­
dza, k tó ry  p o tra f i ł z narodu w y* 
krzesać arm ję, w iem y, że jesteś­
m y  pokoleniem  o w ie lk ich  przy* 
w ile jach , że jesteśmy ty m i, 
za k tó rych  powstańcy 1830 rok® 
um ie ra li, sz li na tułaczkę, 
lu b  d u s ili się w  podziem iach koar 
sp ira c ji za czasów rządu nam iest­
n ika  K ró les tw a  po klęsce 1830 r . 
—  ks. Paskiewicza.

T r iu m f N ocy Listopadów®^ 
nas tąp ił dopiero w  ro ku  1918, —  
utęskn iony wódz powstańców, ts 
ten, którego nie m o g li oglądać 
w łasnem i oczam i—  Józef P iłsud­
ski. D r. A nna  M i akowska.

Wszyscy na front pracy społecznej!
W yborca , rsuca jąe  w  dzień głogowa 

n ia  g łos do a rn y , w y k o n y w a  swa a a j- 
ważniejszse p ra w o  obyw a te lsk ie . Powo- 
la n y  ou je s t w ty m  d n iu  do okreś len ia  
swego s tanow iska  wobec p ierw szorzęd­
nych  zagadnień państw ow ych . G los jo ­
go n i a zdecydować o sk ładz ie  osobowym  
i  o polityezDem  ob licza  izb  ustaw odaw ­
czy c li. G los jego  ro zs trzyg a  — p rzy  sy­
stem ie p a rla m e n ta rn y m  o k ie ru n k u  po­
l i t y  k i  rządow ej, o los ie  w ażn ie jszych  u- 
s taw  i  p rzed ! ożeń.

Lecz w y b o ry  są dn iem  odśw ię tnym . 
Bo przez ca ły  czas trw a n ia  ka d e n c ji 
p a rla m e n ta rn e j, pom iędzy je d n em i a 
d ru g ie m i w y b o ra m i leży d łu g i szereg 
d n i szarych, w yp e łn io n ych  powszednim  
w y s iłk ie m , zapob ieg liw ą  tro ską  o chleb 
i  pracę, w yp e łn io n ych  zm iennym  k a le j 
doskopem p rze m ija ją cych  p o lity cz ­
nych  w ydarzeń. N ie  może stosunek oby 
w a te la  do państw a w yrażać się ty ik «  
ta k im  czy in n ym  n um erk iem  w y b o r­
czym , rzuconym  do u rn y  w dzień g łoso­
w an ia , an i też w yczerpyw ać się ty lk o  
na św iadczeniach p rzym usow ych , ja k  
pow inność s łużby w o jskow e j In b  op ła ta  
podatków . O is to tn y m  de m e kra tyźm is  
społeczeństwa nie ro zs trzyg a  w p ie rw ­
szym rzędzie o rd yn a c ja  w yborcza  asy 
o rg a n iza c ja  w ładz. Podstaw ą dem okra­
tycznego u s tro ju  jes t i być n rasi ś w ia ­
dom y udz ia ł ogó łu  o b yw a te li w życ ia  
zbiorowemu In s ty n k t  społeczny, tk w ią c y  
w m asie i m a jący  am b ic ję  w y ra ża n ia  
sie w ko n k re tn ych  pracach, podę jm ow a 
nych  bezin teresow nie d la  dobra zb io ro ­
wości, je s t tą  w iez ią  m ora lną , k tó ra  do­
p ie ra  grom adę ludzka  p rzem ien ia  w 
św iadom e sw ych p ra w  i  obow iązk i spo­
łeczeństwo.

Zasady o rg a n iz a c ji b e z p a r ty jn e j*  
b lo kn  w spó łp racy * rządem , uchw alona 
na p ie rw sze®  p lenarnem  żebran in  po­
słów  i senatorów obozu państwowego, 
m a ją  nadać odpow iedn i k s z ta łt zewnę­
trz n y  i fo rm ę  w szelk im  społecznym  po­
czynan iom  i teas samem zapew nić lek 
skoo rdynow an ie  I kon tro lę , u ła tw ić  sjss 
łeezeństwu. by tk w ią c a  w n iem  energja. 
w y ra z ić  się m ogła  szeregiem prac km*- 
k re tnyeh . Ta dz iedzina p racy  b y ła  <!>»- 
tąd może lekeewsZona. I  d la tego zna*a 
na część te j e n e rg ji m a rnow a ła  się s p* 
wnościa pode jm ow aniem  prac, p rse r*- 
z ta jąeych s liy  danego ś rodow iska  Sab 
pożytecznych moz* pt»d kątem  widac-nt* 
lo ka ln ym , Iw o n iece low ych s pnnkfce w i 
d żeni a interesów całości, a b rak  o rgaa i 
za c ji lu b  z ł*  o rgan izac ja  p racy b y ły  p* 
wodem powszechnego niexaal z jaw iska , 
te  w p racy »pi*łec*nej, s tow arzyszenio­
w e j I in n e j. h ra ł>  aa swe b a rk i tru d  po 
nad s iły  po3Z«sfcro!iw ty lk o  jedooatfei. 
masa zaś pozostawała b ie rna , bo nie s- 
m iano w p r*ą * j< j  do pracy 1 w y in a - 
e*yć każdeme p ra co w n iko w i odpowSed 
niego posterunku w zb io row e j społeaar 
ne j robocie. T y to  n iedom agan iem  kw a 
w in n y  położyć zasady o rg a n iz a c ji B R

Na czoło uchw alonego świeżo ssteta 
to  o rgan izacy jnego  w ysow a ją  Jego eo- 
to rzy  k i lk a  określeń i zastrzeżeń n x a  
dn iczn j n a tu ry  M ie rn ik ie m  wąrtoocś 
społecznej każdej je d n os tk i jeat ty lk o  
• je d yn ie  iiośe pracy. Jaką ona dorawes 
ii® zbiorow ego w y s iłk u . Tea dem okra­

ty c z n y  p u n k t w y jś c ia  pasu je  na poży 
tecauegro p ra co w n ika  i  żo łn ie rza  spra­
w y  każdego bez w y ją tk u  obyw a te la  be* 
w zględu na jego s tanow isko  społeczne, 
w iedzę czy zawód — by le  ty lk o  na po­
w ie rzo n ym  sobie czy w y b ra n y m  prze* 
*ieb ie  pos te runku  w y le g ity m o w a ć  się 
m óg ł dorobk iem  k o n k re tn e j p racy . U gs 
r y  naszych społecznych zaniedbań są 
weiąż ta k  duże, że szlachetna a m b ic ja  
p raw gey każdego zna jdz ie  na jw dzięcz­
n iejsza d la  siebie pole.

T ak  szeroko u jm u ją c  zagadn ien ie  i  
ssprasza jąc do w sp ó łd z ia ła n ia  wszyst­
k ich  „czynnych  dz ia łaczy ow ocnej p ra ­
sy". czyn ią  zasady o rg a n iza cy jn e  B B . 
dw a w ażk ie  zastrzeżenia: P raca  spolees 
na m usi b yć  pode jm ow ana w  im ię  in to

resów całości i  m ieć „n a  celu dóbr® 
państw a” . Tem samem przeprow adzona 
aostała w yraźna  l in ja  pom iędzy rze teL  
są pracą państw ow ą a ego istyczną obro 
ną Interesów  g ru pow ych  czy k lasow ych. 
Poza naw iasem  pozostać muszą wszel­
k ie  poczynan ia  duchem p a r ty jn ic tw a  o- 
w iane, w szelk i frazes, za k tó ry m  k r y j *  
aię p rzyz iem na  rachuba  ko rzyśc i s tro *  
n lczych. Zastrzeżenie d ro g ie  podkreśla  
z nacisk iem , ae praca społeczna m usi 
być „osobiście bezinteresow na” , w brew  

tem a, co by ło , n ieste ty, ta k  często w 
naszych obycza jach dogm atem , że p re  
ea ta  s ta n o w iłń  podw alinę  pod p rz y ­
szłą, po lityczną , poselską, n ie rzadko  i  
m a te r ia ln ą  k a r je rę  a m b itn ye h  d z ia ła ­
czy.

Skutki wyborów w życiu gospodarczam
Z a le d w ie  k i lk a  d n i d z ie li  ans od 

ś w ie tn e g o  t r iu m fu  z d ro w e j m y ś l i  
o b y w a te ls k ie j,  o d n ie s io n e g o  p rz y  
w y b o ra e h  d o  c ia ł u s ta w o d a w c z y c h , 
a ju ż  te ra z  m nożę  s ię  o z n a k i,  że p o  
p rz e d n ia  p s y c h o z a  n ie p e w n o ś c i w  
ż y c iu  g o sp o d a rcze m  m in ę ła  bezpo ­
w ro tn ie .  .Jak c ię ż k i,  d u s z ą c y  tu m a n  
p y łu  ro z w ia ł  s ię  ró w n ie ż  d a w n ie js z y  
n i czerń n ie u z a s a d n io n y  p e s y m iz m , 
«  c a ła  a tm o s fe ra  n a s t r o jó w  o czy ­
ś c iła  s ię  { o d ś w ie ż y ła  w y ra ź n ie .

O s ią g n ię ta , d z ię k i r e z u l ta to w i 
w y b o ró w , z u p e łn a  p e w n ość  n a p ra ­
w y  u s t r o ju  p o l ity c z n e g o  p a ń s tw a , 
n ie w ą tp l iw ą  ju ż  t rw a ło ś ć  p o l i t y k i  
i g o s p o d a rk i rz ą d o w e j w  n a jb liż s z e j 
i d a ls z e j p rz y s z ło ś c i,  o ra z  z w ią z a n e
* tem  z a u fa n ie  rz ą d ó w  i k a p i ta l i ­
s tó w  z a g ra n ic z n y c h , bu d zą  w ś ró d  
oa szycb  s fe r  g o s p o d a rc z y c h , p rze ­
m y s ło w y c h  i  h a n d lo w y c h  ja k n a j le p  
mzfi n a d z ie je  i z a ch ę ca ją  n ie ty łk o  do  
w y t r w a n ia ,  a le  i  do  e n e rg ic z n e j in i ­
c ja ty w y .

J e d n ą  % c h a ra k te ry s ty c z n y c h  ®- 
w ia k  p o p ra w y  je s t  znaczne  o żyw i® - 
«ś® g ie łd y  p ie n ię ż n e j, u ja w n ia ją c ®  
s ię  zw łaszcza  w  z w ię k s z o n y c h  o b ro ­
tach  p a p ie ra m i p a ń s tw o w e m u , k tó ro  
rw > 7 , l i i iw a h  z n a c z n ie  Z w y ż k o w a ły  
ró w n ie ż  a k c je  p rz e d s ię b io rs tw , p ro ­
w a d z o n y c h  z u< łz ia łem  k a p ita łu  pań  
itw o w e jfo ,  o ra z  ty c h . k tó r y c h  g łó w . 
B ym  o d b io rc ą  je s t  rzą d  p o łs k L

W  d z ie d z in ie  w ie lk ie g o  p rz e ro y - 
n a s tą p iło  znaczne  o d p rę ż e n ie  w  

o c z e k iw a n iu  w y ja ś n ie n ia  w e w n ę ­
t r z n e j s y tu a c j i  p o l ity c z n e j.  O b e cn ie  
w ia d o m o  ju ż ,  żo a u to r y te t  rz ą d u  po? 
sfc ięgo —  ta  a u to r y te t  n ie w z ru s z o n y  
1 n ie w z ru s z a ln y  z a ró w n o  w e w n ą trz ,  
ja k  poza g ra n ic a m i k r a ju ,  co d is  
w ie lk ie g o  p rz e m v s ta  je s t  r te c z s  
•w szegó ln i©  w a ż n a .

W ia d o m o  ró w n ie ż , że nasz  p r z y ­
s z ły  b u d ż e t je s t  z u p e łn ie  r e a ln y  i  ź *  
ró w n o w a g a  je g o  b ę dz ie  b e z w z g lę d ­
n ie  z a c h o w a n ą , a rz ą d  ze s w e j s t r o ­
n y  o ta cza ć  b ę d z ie  s p e c ja ln ą  o p ie k ą  
w s z e lk ie  z o rg a n iz o w a n e  i  c e lo w e  w y  
s i łk i ,  z m ie rz a ją c e  do  p rz e z w y c ię ż e ­
n ia  p a n u ją c e g o  w  P o lsce , ja k  i  k s  
c a ły m  św ie e ie , k ry z y s u  e k o n o m ic z ­
nego . D z ię k i te m u  p rz e m y s ł p o ls k i 
z n a jd z ie  s ię  w  d o g o d n ie js z y c h  w a ­
ru n k a c h  p ra c y ,  te n t h a rd z ie j,  że m ę ­
żn a  ju ż  n a p e w n o  l ie ż y ć  i  n&  to , te  
o d ro czo n e  z a g ra n ic z n e  t r a n z a k c ją  
k re d y to w e  zo s ta n ą  n a n o w o  p o d ję ta .

R o ln ic tw o  p o ls k ie  od  czasu  w y ­
b o ró w  je s t  ró w n ie ż  le p s z e j m y ś lL  
g d y ż  Z54pewnienie t r w a ło ś c i rz ą d ó w  
p o n a d p a r ty jn y c h  i  p o n a d k la s o w y c h  
g w a ra n tu je  m u  m a x im u m  m o ż liw e j 
o p ie k i,  c z y  to  w  d ro d z e  c e lo w o  z m o ­
d y f ik o w a n e j  a k c j i  in te rw e n c y jn e j ,  
e x y tn  w  d ro d z e  p o m o cy  p rz y  ko n ie c?  
n e j re o rg a n iz a c j i  p r o d u k c j i  i p rz y  
m o ż liw e m  o b n iż a n iu  j e j  k o s z tó w . 
W z m o ż e  s ię  ró w n ie ż  n ie w ą tp l iw ie  
a k ty w n o ś ć  p o l i t y k i  rz ą d u  w  d z ia ­
d z in ie  p o ro z u m ie ń  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  i w  w a lc e  z w s z e lk im  i  ską d - 
ko łw śe h  id ą c y m  d u m p in g ie m , « je 4 .  
nocześn ie  o s ta te e zn a  s ta b i l iz a c ja  sta 
s u n k ó w  a g ra rn y c h  n m o ż liw i r o ln i#  
twTi n ie p o ró w n a n ie  szersze  k o rz y -  
s ta n ie  r  k re d y tó w  i  u d o s k o n a lę #  
w a rs z ta tó w  p ra c y .

W o g ó le  w s z y s tk ie  s fe r y  g»sp«> 
da re ze  p o ls k ie  ro z u m ie ją ,  że dz ię te ł 
w y n ik o w i  w y b o ró w  tw ó rc z a  pr*t*w  
rz ą d u  w  d z ie d z in ie  g o s p o d a rc z e j 
b ę dz ie  ju ż  n a p o ty k a ć  na  p rz e s z k o d y , 
rz u c a n e  m u  pod  n o g i p rze a  z ło ś li­
w ość c ia ł u s ta w o d a w c z y c h , a praso 
to  sam o n ie  b ę dz ie  s ię  s p o ty k a ć  a 
n ie u fn o ś c ią  ze s tro n y  z a g r a n ic z n e j  
k a p ita łu .  W , Z,

■XV



Obchód setnej rocznicy powstania listopadowego
w Zagłębiu.

Setną rocznicę powstania listo ­
padowego obchodzono w Zagłębiu 
bardzo uroczyście.

W Sosnowcu o godz- 8.30 rano 
w kościele parafialnym  odprawione 
zostało uroczyste nabożeństwo z
kazaniem.

W szkołach średnich i p o w sw h  
nych odbyły się poranki i wygłoszo 
ne zostały okolicznościowe referaty.

Przy grobie nieznanego żołnie­
rza pełniła w artę straż honorowa. 
Wieczorem odbył się capstrzyk.

Uroczystości powiatowe rozpo­
częły się nabożeństwem w kościele, 
paraf jalnym w Będzinie, poczem 
odbyła się defilada wojska, policji i 
straży. Defiladę przyjm ował staro­
sta J . Bosa w towarzystwie przed­
stawicieli wojska, samorządów 
miejskich, powiatowych, sądowni­
ctwa, oraz różnych instytucyj i orga 
nizacyj.

W  Czeladzi z racji te j odbyło się 
nabożeństwo w miejscowym koście 
le paraf jalnym, poczem dla dziatwy 
szkolnej urządzono poranki, na kto 
Tych wygłoszono okolicznościowe re 
feraty.

W  Dąbrowie i w gminach powia 
tu  będzińskiego, uroczystości listo­
padowe odbędą się dzisiaj.

Wieczorem w sali teatru  miejskie 
go w Sosnowcu odbyła się reprezen 
tacyjńa akademja, którą otworzył o 
kolicznościowem przemówieniem 
prof. Nawrocki.

Po odegraniu hymnu narodo­
wego przez orkiestrę odegrany zo 
stał fragm ent z „K ordjana" (W po 
dzic-miaeh) J . Słowackiego, w wyko 
naniu zespołu artystów teatru miej 
skiego p. p.: Grudniewskiego, R.

Horowicza, H. Kowalskiego, Eolskie 
go, Słupskiego, Szabłowskiego i 
dyr. Tańskiego.

Fragm ent ten został poprzedzo­
ny prologiem z „Nocy listopadowej'4 
— Wyspiańskiego w wyk. p. Idy Mi 
chorowskiej.

W  części koncertowej brali u- 
dział p. p.:

p. Bielecka artystka opery kato

wickiej — śpiew, p. Horowicz arb 
teatru miejskiego w Sosnowcu — 
deklamacja, prof. Paster — solo na 
skrzypcach, p. Petecki, art. opery 
katowickiej — śpiew, oraz popisy 
chóru to w. muzycznego w Dąbro­
wie pod batutą prof. Cichonia.

Na zakończenie zespół muzyczny 
pod dyr. prof. Pastera, wykonał 
„Warszawiankę" — pieśni z 1831 r.

P O D Z I Ę K O WA N I E .
W szystk im , k tó rzy  w cłniu 23 lis to p a d a  odprow adzili zw łoki
ś p .  M I C H A Ł A  S Y T N I E W S K I E S O

tym , k tó rzy  n a  sw ych b ark ach  odnieśli drogie nam  szczątk i na  
cm entarz w  G ołonogu, o rk iestrze kop. „F lo ra“, znajom ym , kolegom  
zm arłego, sk ład a ją  s taropo lsk ie  „Bóg za p łać ' g  0  0  I  1 N &

Stan bezrobocia Zagłębiu,
Ogólny stan bezrobocia na te re­

nie Zagłębia wynosi obecnie 11.818 
osób.

W  porównaniu do ubiegłego ty ­
godnia bezrobocie wzrosło o 424 o- 
soby, a  to wskutek częściowej likwi 
dacji robót budowlanych i ziem­
nych.

P rzy  robotach publicznych za­
trudnionych jest 3.074 osoby, z licz­
by tej 1.505 bezrobotnych zatrudnio 
nych jest w powiecie będzińskim,

K R O N I K A
KALENDARZYK.

•Dziś: Andrzeja 
Julro: Eligjusza 
Wschód słońca-. 7.19 
Zachód „ 15.30

rrListopad

30
Niedziela

1186 w7 pow. zawierckim i 383 w 
pow. olkuskim.

Częściowo zatrudnionych jest na  
terenie Zagłębia 10.880 osób, z cze­
go na 3 dni w tygodniu pracuje 
3040 osób, 4 dni 5.500, 5 d n i '2.340 
osób.

W7 okresie od 10 do 16 bm., wy­
płacono bezrobotnym 5.263 zasiłki.

W  ub. tygodniu zwolniono z za­
kładów pracy 962 osoby, przyjęto do 
zakładów pracy 510 osób.

Do F rancji wyjechało 12 osób.

Ze związku peowiaków
Zasłębia Dąbrowskiego.

R A D I O
W A R S Z A W A. 

Niedziela, 30 listopada.
9.30. Naboż z kościoła na Woli. 11.30 

i Uroczysta zm iana w arty  z Belwederze 
111.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.00. Inau­
guracja zjazdu H istoryków Polsk. w 
Warsz. 1215. Poranek symf. z Fiłh. W ar 
^zawskiej. 11.00. Odczyt roln. p. t. Prze 
chowywanie obornika. 11.20. Muzyka. 
14.30. A udycja rolnicza z muzyką. Coś 
ważnego, o ezem na wsi mówią i myślą.
15.40. P rogram  dla dzieei „Andrzejki". 
16.10. Skrzynka pocztowa. 16.30. Muzyka 
z p ły t gramof. 16.40. Odczyt z Krakowa. 
16.55. Muzyka z p ły t gramof. 17.15. W ia­
domości przyjem ne i pożyteczne. 17.40. 
Koncert Bepres. ork P. P. 19.00. Rozmai­
tości. 19.25. Fełjeton p. t. „O A ntku z 
Kotowa i cesarzewiczu Konstantym .
19.40. Muzyka a p ły t gramof. 20.00. Słu­
chowisko z W ilna. 20.30. Koncert popul. 
hW  przerwie program  na dz. n*yst. oraz 
repertuar teatrów  miejsk. W arsz. 21.10. 
K w adrans liter. 21.25. D. c. koncertu. 
22.00. Fełjeton p. t. P am iątk i polskie w 
Paryżu. 22. 15. D uety wokalne. 22.50, 
Kom. meteor., pelie., sport. 33.00. Muzy 
ka tan. z sali Malinowej het. „B risttł .

K A T O W I C E .

Niedziela, 80 listopada.
10.00. Tr. z K atedry  św. P ie tra  i P a ­

wła w Katowieąeh. 11.58. Sygnał ezasu 5 
Warsz. 12.00. Inauguracja  zjazdu H isto­
ryków Polskich w Warsz. 13.00. Tr. PI 
gz. poranku eyraf. z Fiłh. W arsz. 14.08. 
„Adwent". 14.20. Muzyka z Warszawy. 
14.30. And. roln. z muzyką z Warsz.
15.40. Tr. z W arsz. audycja dla dzieei. 
16.10. Skrzynka pocet 16.30. Intermeszs 
muzyczne. 16.40. O d « y t z Krakowa. 
16.55. Koncert z p ły t gramof. 17.15. W in­
dom. p rzrj. i poż. z War&z. 17.48. Kon­
cert z Warsz. 18.00. Bery bojki skląskie. 
19.25. Fełjeton z W arsz. 19.40. Rozmaito* 
ei. 20.00. Słuchowisko z Wilii a. 20.30. Tr. 
2 W arsz.: koncert popul. W przerwie 
kwadrans liter. 22.00. Fełjeton z W arsz. 
22.15. Duety wokalne z Warsz. 22.50. 
Kom. meteor, z Warsz. kom. sport., pro 
gram  na dz. nast 2300. Muzyka tan. 2 
Warszawy.

W  ubiegły czwartek, w Sosnow­
cu, pod przewodnictwem p. Pleban- 
ka odbyło się nadzwyczajne zebra­
nie zarządu podakręgu związku peo 
wiaków wraz ż delegatami kół i.p la 
cówek.

Po omówieniu sytuacji politycz­
nej ustalono formy organizacyjne 
związku na terenie Zagłębia Dą­
browskiego oraz nakreślono ścisły 
program  działania. Pod względem 
organizacyjnym postanowiono zcen 
tralizować prace w poszczególnych 
kołach. W tym  celu przydzielono 
placówki peowiaekie terytorjalne 
jak  następuje: do koła w Sosnowcu 
-—placówki: Czeladź, P iaski, Milo- 
wiee, Niwka, Dańdówka, Klimon­
tów i Modrzejów; do Będzina — 
placówki w gminach Łagisza i Woj 
kowiee - Kościelne; do Dąbrowy— 
Zagórze i placówki w gminach olkii 
sko-siewierskiej i Łosień; do Grodź 
ea — placówki w gminach Bobrow­
niki i Ożarowice. W  Zawierciu —

koło powiatowe utworzy placówki 
w powiecie we własnym zakresie.

Jednocześnie zorganizowano przy 
podokręgu referaty : 1 organizacyj­
no - personalny — kierownik p. Ba 
ran, 2) polityczno - społeczny — 
powierzając kierownictwo p. Szen- 
koiwi i 3) referat do spraw  samo­
rządowych—kierownik p. Piszczyk. 
Poza tem dokonano wyborów do ko­
misji rew izyjnej, w  skład której we 
szli pp.: Dy try, Szczygielski, Ski­
biński, Gołąb i Osłoński.

Do sądu honorowego wybrano 
pp.: Grockowicza, Czarneckiego,
Dębskiego, Szenka i Tierlinga.

W  wolnych wnioskach poruszo­
no spraAcę utworzenia bratniej po­
mocy przy podokręgu, która zosta­
nie szczegółowo omówiona na ńa- 
stępnem posiedzeniu.

Komendanci (mężowie zaufania) 
poszczególnych placówek wonni na­
wiązać natychmiastową łączność z 
zarządami swoich kół.

Magistrat będziński wygra! ostatecznie proces
ze skarbem państwa o szpital powiatowy.

M agistrat będziński jeszcze w 
1929 roku wytoczył sprawę sądową 
skarbowi państw a o zwrot szpitala 
powiatowego znajdującego się w 
Będzinie, który jest własnością mia 
sta. Jako dowód m agistrat przed­
stawił sądowi dokument, że rząd 
rosyjski darował m agistratow i bu­
dynek szpitalny wraz z gruntem, 
na którym budynek stoi.

Niezależnie od tego świadkami 
w tej sprawie są obywatele będziń­

scy, którzy również zeznali, że szpi­
ta l obecnie nazwany powiatowym, 
należał do m agistratu będzińskiego.

W  dwuch instancjach sprawę 
tę m agistrat wygrał.

Onegdaj spraw a ta  znalazła się 
w7 sądzie- najwyższym w W arsza­
wie, który po ponownem przesł. 
świadków i przejrzeniu dokumen­
tów wydał "wyrok, zatwierdzający 
ty tu ł własności (hipoteczny) dla 
m agistratu w7 Będzinie.

TEATR M IE JSK I W SOSNOWCU.
Dziś, w niedzielą dn. 30 bm. o aoaz. 

8.15 wiecz. wstępuje na afisz toatiu  
miejskiego w Sosnowcu doskonała ko- 
m edja w 4-ch aktach zgasłego niedawno 
świetnego autora polskiego Włodzimie 
rza Perzyńsaiego p. t. Lekkomyślna 
siostra. Ciekawy problem tej kom dji 
nie wyczerpme bynajm niej wysokich 
walorów „Lekkomyślnej siostry", tkwią 
cych zarówno w interesującej, a pełnej 
niespodziewanych zamotań i rozwi­
kłać fabule, w świetnym, jak  zawsze 
u Perzyńskiego, rysunku typów i śro­
dowisk ludzkich jak  i w odczuciu żywe 
go słowa pełnego gorących i mocnych 
tonów-, — wszystkie te zalety są w 
twórczości autora „Lekkomyślnej sio­
stry" prawdziwą i cenną rewelacją.

W  rolach głównych wystąpią: p.
I. Miehorowska, J. Niczewska, H. Tań 
ska, R. Grudniewski, B. Horowicz, H. 
Kowalski, St. Szabłowski i O. Słupski, 
Reżyserja spoczywa w rqku dyr. R. 
Tańskiego.

Popołudniu o godz. 4-tej. Powtórzo­
ną zostanie po cenach popularnych eie 
sząca się ogromnem powodzeniem ko- 
m edja w 3-eh akt. S i  K iedrzyńskiego; 
„Kobieta, W ino i Dancing".

7 Kielc.
(k) Nowa zemsta fabryki „Ludwi­

ków w Kielcach. W związku z aresz­
towaniem naczelnego buchaltera fa­
b ryk i Ludwików w Kielcach H ieroni­

m a Gembki, zarząd Ludwikowa odpo­
wiedział na aresztowanie to wymówie­

niem pracy wszystkim robotnikom, 
zatrudnionym  w odlewni. i

J a k  więc z tego wynika dyTeuior 
Przybylski po rycersku broni swego 
kolegi Gembki. . ,

Gembka zwalniał urzędników, a 
Przybylski robotników. Jeśli te meto- 
dy będą nadal stosowane, to spodzie­

wać się należy całkowitego zamknięcia 
fabryki. , .

Władze winny zainteresować się js 
kolei osobą i robotą pana dyrektora.

(k) Nawe wybory delegatów robot­
niczych w fabryce Ludwików. Wobec 
wniesienia protestu przez gospodarcze 
związki zawodowe do Inspektoratu p ra ­
cy wybory delegatów robotniczych w, 

fabryce „Ludwików" zostały unieważ­
nione. Nowe wybory odbędą się 
dnia 2 grudnia b. r.

(k) Z resursy obywatelskiej w K iel­
cach. Po długiej przerwie powraca w. 
m ury resursy obywatelskiej nowe ży­
cie, które zapewnie przyczyni się do 
skoncentrowania rozbitego życia towa 

rzyskiego na terenie Kielc.
Kielecka resursa obywatelska, m ają 

ca za sobą wielkie tradycje, od szeregu 
la t była pogrążona w mroku.

Bezpośrednim powodem tego było 
rozbicie się społeczeństwa na szereg u- 
grupowań politycznych. . ,
obecnie fala tych nieporozumień znika 
z horyzontu, a na czoło wysuwa się „po 
wrót do życia".

Zapoczątkowanie tego oczekiwanego 
zjawiska rozpocznie się juz od wtornu, 
t. j. dn. 2 grudnia przez urządzanie tań 
cujących wieczorów. „

Pozatem na nadchodzący karnaw ał 
przygotowany będzie zapewne szereg 
imprez, które doprowadzą do zrzesze­
nia wszystkich ugrupowań w celu roz­
budzenia życia towarzyskiego.

Tj Sosnowca-
(s) Osobiste. Wczoraj, w kościele pa- 

rafjalnym  na Pogoni został pobłogo­
sławiony związek małżeński pomiędzy 
p. W acławem Żakiem a p. Jan in ą  
Skrzydłówną.

(s) W zrost kosztów utrzym ania. Ko 
m isja statystyczna, przy inspektoraen 
pracy, zanotowała zwyżkę kosztow u 
trzym ania w porównaniu do ubiegłe­
go miesiąca o 1.64 proc.

Zwyżka spowodowana ^zomaia p,z-e- 
ważnie wzrostem een nabiału.

(s) Choroby zakaźne w mieście. W ub. 
tygodniu zanotowano następująca 
przypadki zachorowań i zgonow na ch« 
roby zakaźne i inne. N a dur brsuszny 
zachorowało 3 esoby, płonicę 1, błonicy

Ładna b ib l io t eka . .
C zytelnik  skazany na rok w iezienia.

Ostatni z aresztowanych podczas 
paotiętnej rewizji w lokalu P P S . le 
wicy w Sosnowcu, £0-letni Judka 
Birencwajg (Sosnowiec, Dekierta 
4), stanął wczoraj przed sądem o- 
kręgowym.

Tłumaczenia się jego, wobec ob­
ciążającego m aterjału, znalezionego 
przy nim, jak również w  jego miesz 
lcaniu, wypadły blado i mało przeko 
nywujące.

Na wszelkie pytania co czynił w 
lokalu, gdzie komuniści odbywali 
swe konspiracyjne zebrania, Biren- 
cwajg miał jedną odpowiedź:

Przybył tam w celu wymiany 
książek do czytania,.

ja k  wiadomo w lokalu tym  znaj­
dowała się żydowska bibjoteka.

W rezultacie i ten rozbitek ar- 
mji wywrotowców powędrował na 
rok do więzienia.

2, odrę 11, gruźlicę płuc 7 osob, zmarło 
2 osoby. Odkażono pozatem 5 miesz­
kań, odwszono 20 osób w zak.adzie de­
zynfekcyjnym.

(s) Baczność rezerwiści! Zarząd sto­
warzyszenia rezerwistów i b. wojsko­
wych zawiadamia, że zapisy na ezłon- 
ków przyjm uje w poniedziałki i ezr. a r t  
ki, w godz. 18 — 20, w lokalu związku 
legjonistów (Sosnowiec, ul Tarnowa, 
Szklarnia).

U w ad ze  Parali!
PraCOWHia O kryć dam skich 

L. HSLLES1&, Będzin, S ączew ska 
nr. 1, teł. 3-75, zaw iad am ia  Sz. „ . 
iż p rzy jm uje w szelką robo tę w eho- 
dzącą w  zak res k raw iectw a i k u - 
śn iersiw a po cenach zniżonych.

UasKgsr na dogodne wypłaty.



A ... ..... . '  ^  ^mmmmm^r^. mmmmmm A mBHIB®B@8ilS@ UH 81 IBS SI iii! H ** mi ^  *** Sp - ® 1581 m  1 a®#*̂ m  'M 188 «* ®1 |rau|pi pi sm m  &»• m  m  ma m  m m m a m m  w «a
m m m

n a
mmmm
mm
L Jmmmmmm
» jmm

KOMUNALNA KASA 0SZCZĘDN.03C1 POW. BĘDZIŃSKIEGO
w B  ĘOZiNBE, ul. Syczewska l i p tel. tir* 44

O D D Z IA Ł Y : CZElAOZ, Synek, tel. Nr. 13, DĄBROWA BOifttCZA, ul, 3 Maja Mr. 10. te!. 310
ZASTĘPSTWO BANKU P0LSfC!E6O

i i  a  a *

w sprawach inkasa weksli 
i dok&fmertidw.

K asa  przyjm uje w k ład y  n a  książeczki oszczędnościow e za  W ysokiem oprocentow aniem , o tw ie ra  rach u n k i b ieżą ce  (czekow e), u- 
dziela pożyczek  na hipoteki, i w eksle poręczone oraz pod zastaw  papierów  w artościow ych u d z ie la  k redy tów  w  form ie d y sk o n ta  w ek­
sli, za ła tw ia  inkaso  w ekslow e i tow arow e, p rzy jm uje na  przechow anie  p ap ie ry  w artościow e i p ro w ad zi w szystk ie  o p erac je ,

w chodzące w  zakres czynności bankow ych.
K asa p o siad a  rach u n k i b ieżące: w B anku Polskim , O d d z ia ł w  Sosnow cu, w  B anku G o sp o d arstw a K rajow ego, O d d z ia ł w  K a­
tow icach, w  P aństw ow ym  B anku Rolnym , O d d z ia ł w K atów  cach, w  PKO. w Vt'arszawie Nr. 51.145, w  PK O ., O d d z ia ł w  K a­

tow icach Nr. 307.2^5 i w  Polsk im  B anku K om unalnym  S p ó łk a  A k c y jn a  w W arszaw ie.
£a ws££śkie zobowiązania &asy wobec bsdb trzecich posusa całkowitą oOoowiec3zislno^£ Związek Komunalny Powiatu

Będzińskiego aarOwno całym swoim majątkiem, |ak i wszyst^iemi dachaifeml.
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(s) Z targow icy sosnowieckiej. W ub. 
tygodniu spędzono na targowicę w Sos 
łowcu 2.237 szt. trzody chlewnej.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od 1.30 
ri. do 2.20 zł.

Tendencja umiarkowana.
(s) Z centralnej targowicy w Mysło­

wicach. W ub. tygodniu spędzono na 
la rg i: builai 2S0, wołów 89, krów 588, 
iarówek 166, cieląt 174, owiec 1, niero­
gacizny 3092 szt. Ogółem spędzono 4340 
zwierząt.

Płacono za jeden kilogram  żywej wa 
id: buhaje od 1.05—1.20 zł., woły od 1.05— 
1J5 zł., krowy od 1.05 — 1.2C, jałów ki od 
i -1.20. nierogacizną I  gat. od 1.90—2, 
II gat. od 1.70—1.89, I I I  gat. od 1.50 —
' 69. IV  gat. od 1.30— 1.49 zł.

T arg ożywiony, tendencja zniżkowa.
(s) Z życia klubu młodzieży im. m ar 

szalka Piłsudskiego, koła K onstanty­
nów'. W ubiegły piątek odbyło się ze­
branie klubu młodzieży im. marsz. J. 
Piłsudskiego, koła Konstantynów', w 
szkole powszechnej przy ul. Kamien­
nej, połączone z setną rocznicą pow'sta 
nia listopadowego.

Słowo wstępne wypowiedział p. Ko­
man Malczewski, poezem zebrani od­
śpiewali „Kotę“, a p. Jan in a  Kardasie- 
wiezówna wygłosiła bardzo treściwy 
refera t o powstaniu listopadowym. Re 
ferentee podziękowano niemilknąeemi 
oklaskami.

Po odśpiewaniu „Jeszcze Polska nie 
zginęła" p. K. Malczewski zadeklamo­
wał „Redutę Ordona", nagrodzoną bu­
rzą oklasków.

Na zakończenie dzieci ze stowarzy­
szenia rodziny policyjnej, pod kierow­
nictwem p. Heleny Smejlikowej, przed 
staw iły żywy obraz z deklam acjam i i 
i Eli e wam i „Polska Niepodległa", poczem 
chórem odśpiewano „Pierwszą bryga­
dę".

(s) „Wywiadówka" w szkole rze- 
mieślniezo- - przemysłowej w Sosnowcu.
W niedzielę, dnia 7 grudnia b. r. o go­
dzinie 11-ej rano odbędzie się wywia­
dówka z rodzicami uczniów szk. rze- 
mieślniezo - przemysłowej, na k tórą dy 
ekeja zaprasza rodziców do lokalu 
szkoły ul. 1-go M aja 25 (koło sądu okrę 
go we go).

Dyrekcja.
(s) Poranek dla młodzieeży. Towa­

rzystwo opieki pozaszkolnej nad mło- 
Jzieżą w  Sosnowcu urządza dzisiaj w sa 
li kina „Zagłębie" o godz. 11.30 poranek 
lila młodzieży i starszych z następują­
cym program em : „Znak Zory" film  10 
akt., tygodnik aktualności, wesołe korne 
dje. Ceny miejsc: dla starszych zł. 1, 
dla dzieci zł. 9.20 i dla młodzieży zł. 0.50.

(s) Ze związku peowiaków. Zarząd 
koła w Sosnowcu wzywa wszystkich 
peowiaków, którzy dotychczas nie zwró 
d l i  przesianych im deklaracji, do nie­
zwłocznego wypełnienia ich i doręcze­
nia wraz z wpisowem zarządowi koła 
(lokal zw. legionistów, ul. Targowa, 
Szklarnia), który przyjm uje interesan 
tów w piątki, w godz. 19 — 21.

(s) M iła niespodzianka. Dowiaduje- 
lay się, że znany zakład portretowy Sta 
m sława Lazara w Sosnowcu wykonu­
je w nadchodzącym sezonie gwiazdko­
wym firtoszkiee, będące prawdziwemi 
dzieła ta i sztuki fotograficznej. Foto- 
szkice są ostatnią nowością, k tóra w 
Paryżu eeessy się znaeznem powodze­
niem. P iękny tak i portre t wykonać 
można z każdej fotografji; szczególnie 
nadaje się jako m iły i niedrogi upomi­
nek gwiazdkowy.

(a) W j  'rodna matka. Onegdaj w nocy 
Vk alei M ontwiłła Mireckiego, znałezio 
>o płaczące niemowlę, porzucone przez 
Wyrodną matkę.

Dziecko zabrano do przytułku.

Foki na polskfcm morzu.
Po ostatnich huraganach i nad 

Bałtykiem pojawiły się w wielkiej 
ilości w zatoce Puckiej foki, które 
przypędzone wichurą z pełnego mo 
rza, znalazły schronienie pod Puc­
kiem, wyrządzając wielkie szkody 
w rybostanie- Rybacy helscy poza­
kładali w morzu specjalne pułapki 
na te stworzenia, również starają 
się je upolować przy pomocy t. zw. 
„pik" rybackich, gdy foki na brzeg 
wychodzą.

Na Bałtyku pojawiły się rów­
nież z fokami w mniejszych sta­
dach t. zw. świnie morskie. Pułapki, 
zakładane na foki i  świnie morskie, 
składają się z dwuch części, sieci 
przewodowej oraz worka. Na sieć 
przewodową używa się zwykle gę­
stej sieci do łowienia szprotów (po 
kaszubsku ,„jadra"), w której oczka, 
jako przynętę, wkłada się złowione 
szproty. Sieć przewodowa rozpięta 
jest na dłuższym drążku, pouczo­
nym z pływakami, znajdującemi się

w czasie zastawiania pułapki na po 
wierzchni wody. Drugą częścią pu­
łapki jest wspomniany worek, do 
którego wyrobu używa się nadzwy­
czaj silnych sieci konopnych, gdyż 
zwykle foka. lub Świnia morska, do 
stawszy się do niego, rzuca się z ca­
łej siły, a ponieważ ciężar schwyta­
nego zwierzęcia wynosi 2 do 8 cen­
tnarów, dlatego też worek musi być 
bardzo mocny. Zwierzę po pewnym 
czasie ginie z braku powietrza.

W roku 1918 rybacy upolowali 
na wybrzeżu 17 sztuk fok, w  1922. —• 
1 sztuki, w 1926 — 9 sztuk. Foki o- 
statni raz na wybrzeżu pofskiem, t. 
j- w zatoce Puckiej, pojawiły się w  
1928 r., jednak ani jednej sztuki 
wówczas nie upolowano. Nadmienia­
my, że innego sposobu łowienia fok, 
jak powyżej opisany, rybacy nie zna 
ją, chyba, że czasami, jak zaznaczy­
liśmy, uda- się im leżącą na brzegu 
zabić kijem, lub „piką" (rodzaj ha 
ezykowaiego, ostro okutego drążka).

Do czego przydać się może
sędziowska toga*

W  jednym z sądów wiedeńskich 
rozpatrywana jest sprawa o zniewa 
gę wytoczoną przez panią Marję 

Smecek przeciw paniom Johan nie 
Hlavka i Wiktorji Tenor. Sędzia 
przesłuchuje pierwszego świadka, 
którym jest jakaś zażywna niewia­
sta.

— Słyszała więc pani, jak obie 
oskarżone ubliżały pani Smecek ?

— Jak jest, panie sędzio, widzia 
łam.

— Nie pytam ezy pani widzia­
ła, lecz czy pani słyszała.
nic, bo staltm z daleka, ale mimo to 
nic bo stałam z daleka, ale mimo to 
widziałam.

— Cóż więc pani widziała! Co 
pani mogła widzieć!

— Widziałam to, co nie zawsze 
można oglądać szczególniej na uli­
cy. ,

— Proszę mówić wyraźnie-
Świadek pokrywa się rumień

cem wstydu po sam czepek- Sędzia 
uporczywie nastaje na swojem.

— Obie jednocześnie podniosły...

S K L E P  G A L A N T E R Y J N Y

A .  W I T K O W S K I E J
. -aaBWswwMBBB MBsaaag

Sosnowiec, 3-go Maje 5. \ .
Poleca riajlanici pończochy, rękawiczki, tey- 
kaiaże, bieliznę damską i męską. Wielki wy­
bór przyborów do szycia i haftu. Galony do 

— robót kościelnych. —

M lmmmm
(s) Fożar w  fabryce waty. W  fabryce 

w aty Józefa FalusinsM ego, mieszczą­
cej się przy iiL P ru sa  n r. 8 n a  Óroduli 
w ybuchł pożar. M ory s traw ił budynek 
fabryczny i  urządzenia.

S tra ty  wynoszą około 50 tys. zł. F a­
bryka zatrudniała kilkunastu  robotni­
ków.

Przyczyną pożaru było nagrzania 
sic wałka m aszyny zwanej targaczem  
szmat.

(s) Kradzieże. Ubiegłej nocy, z bud­
ki Teodozji Nowak, mieszczącej sią 
przy uL Dąbrowskiego nr. 4, złodzieje 
skrad li czekoladą, papierosy i. inmr 
rzeezy, w artości 64 zŁ

— Meszkowi Najmanowi, zam. przy 
ul. F lo riańsk ie j nr. 21, skradziono 5 ka­
czek, w artości 40 zł.

(s) R epertuar kin. Kino ,.Zagłębię": 
„Romans hrabiny L.“ .

„Pałace", — „Piekło miłości".
..Momua-":. — „Sen o miłości".
„Wawel": — „Złoto pustyni".

— Co podniosły?...
— Sukienki,, panie sędzio...
— Proszę pokazać jak?
Świadek uskutecznia to o kilka

centimetrów...
— Nie wyżej? — pyta nieubłaga 

ny sąd.
— O, o wiele wyżej, bardzo wy­

soko!
— Proszę pokazać, sąd nsusi to 

dokładnie widzieć-
Świadek w najwyższem przeraśe 

nia: „To!?“
— Panie sęckio. prawie do szyi... 
Wówczas sędsia. wstaje z miejsca

i poddziera togę *fo a* mych łopatek
— Czy tak?
— Tak panie sęc^oo', — potwier­

dza z westchnieniem »łgi świadek — 
tylko odwrotnie.

Sędzia nie robi jusż errota  w tył. 
Wie wszystko i ske.zuje panie Hrav- 
ka i Jenor na grzywnę po 25 szylin 
gów lub po 2 dni kozy, poczem do­
prowadza togę do przepisowego sta­
nu i zabiera eię do rospafrzaeki na­
stępnej sprawy.

Z  Będzina.
(b) Z m iejskiego zakładu eiektryce- 

nego. Dotychczasowy kierownik m iej, 
skiego zakładu elektrycznego w Będzi­
nie, p. J . Erlich, ze względów' oszczęd­
nościowych został z dniem wczoraj­
szym z zajmowanego' stanowiska zwoi 
niony.

(b) K ursy  instruktorów  obrony prse 
ciwgazawej. K om itet m iejski l ig i obro­
ny powietrznej i  przeciwgazowej w Hą 
dżinie otw iera w dniu 10 grudnia r. b. 
6-ciotygodniowy kurs instruktorów  
Ii-e j kategorji obrony przeciwgazo­
wej.

K u rs  bezpła tny  — 3 razy w tygod­
niu  w godz. 7 — 9 wiecz.

Zapisy na. kurs są przyjm owane do 
dnia 9 g rudnia 1930 r. codaiennic, z*, 
wyjątkiem  niedziel i św iąt od godziny 
9 — 3 pp. ul. Sączewskiego 17 (biuro 
wydziału powiatowego, pokój nr. 4, 
tel. 5-91), oraz w biurze okręgowego ko 
m itetu  LO PP w  Sosnowcu, ul. Genera­
ła  Bema 4, tel. 8-96 w godzinach 5 — 3 
popoł.

W aru n k i przyjęcia jednakowe dla 
obojga płci.- eonajm niej nkońsacsni® 
6 Mas szkoły średniej ogólnokształcą­
cej; obywatelstwo polskie; dla męż- 
eayzn ponadto- uregidow any stosunek z 
wojskiem.

Zgłoszenia w inny być składan® 
pray podaniu dokładńego adresu.

(b) „W ałek kosynier". Z rac ji obcho­
du setnej rocznicy powstania listopa- 
dow*gs, sekcja, sceniczna stowarzysza­
n ia młodzieży polskiej męskiej w Bę- 
ćainie,, w dn iu  dzisiejszym, w sali na 
Górze Zamkowej, wystawia sztukę lu ­
dową w 5 aktach p. t  „W ałek kosy­

nier" (Zbigniew Topór).
Początek przedstawienia dla dzieci 

o godz. 2.30 popoł. i dla starszych * g. 
6.38 wiecz.

D ą b ro w y ,
(d) „Ciepła wdówka". D nia 3 grud­

n ia r„ b. koło górników prży bratn ie j 
pomocy szkoły górmezo — hutniezef 
w Dąbrowie, w sa li kina „Kometa" o. 
dsgra komedję M. Bałuckiego w 3 ak- 
taok p. t. „Ciepła wdówka", poprzedzo­

ną słowem. WTfliępnem i  monologarai
Reayserja lepoczywa w rękach i/y - 

•a'asuego reżysera p. W . Kozłowskie­
go, który dokłada wszelkich starań, aby 

sataka wypadła jalm ajlepiej.
Całkowity dochód przeznacza się n a  e* 
le kaituraJno - oświatowe koła góral­
ków.

(d); R epertuar kin. Kino te a tr  „Mit 
raż“: — „Król gór". Kano „Odeon": «• 
„Roman Nowarro"



Sir. 6. Nr. 312.

J  GzeladzL
(e) „Jak  k a p r s l Szczapa w y k iw a ł 

Śmierć**. W  d n ia  7 grudnia, w  sa li klubu  
to  w. JSaturn", tłoko ja  sceniczna K. S. 
-B ryn ica" , pod reżyser ją  p . L .  O glód- 
ka, w y sta w i św ietn ą  farsą: „Jak k apral 
Szczapa wykiW al śmierć".

T reść fa rsy  zaczerpnięta je s t  z cza­
sów  w ojn y  z b olszew ikam i i  p ow inna  
zaciek aw ić w szystk icli.

(o) Repertuar kin. Ki®® »Uzary": ‘
^Tajem nica starego  rodu".

Z Zawiercia.
(z) Z m ag istra t* . G negdaj odbyło sią  

pod przew dnictw em  p. kom isarza Lan- 
gerta  posiedzenie k om itetu  _ n iesien ia  
pom ocy bezrobotnym , na którem  p osta  
nowiono rozpocząć n a tych m iast akcją  
pomocy, przez u ruchom ienie tan iej  
kuchni dki b iednych  i  częściow o d la  
bezrobotnych, będących w sp ecja ln ie  
złych  w arunkach m aterja ln ych .

(z) K epertuar kin. K in o  „Stella": —: 
„Białe piskło".

K ino .„Apollo".: — d źw iękow iec —■ 
„B iedny Gigolo".

DLA D&P.OSŁYCK

03'trzeien!e
Shcąo n abyć proszki od bólu g łow y  

■ „K O G U T K IE U " „M igreno - N ervo- 
sin" n ależy żądać takow yeh  w o ry g i­
nalnych  opakow aniach G ąseckiego. zna  
nych od la t trzydziestu . P rzy  zakupnie  
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie uw agą na opoko  
w anie i odrzucajcie uporczyw ie poie- 
eane proaeki łudząco do naszych  po­
dobne. O ryginalne opakow ania po 5 
proasków — pudełko 75 groszy .

TaMa od Bis f e y^  &« tfaro«*\C*

fta kfffe* ęr&tetastee f&t
U.UA CfjaM-•»**) -

MYDŁO SOLENIA „TLEN1 w eonie Zł. 1.20 za łuską, wy­
starcza przeciętni* 

ca  1/2 roku.

ftis kupujcie nosorożców dla domowego użytku!
Jak się  miie zabaw ić i cały dom rozw eselić?

Jedna z gazet niemieckich podała 
ostatnio istniejące ceny rozmaitych 
zw ierząt

Z wymienionych sum wynika, że 
stosunkowo najtańsze są krokodyle, 
za 30 bowiem marek można już so­
bie fiuidnąć milutkie krokodylątko 
półmetrowej długości. - Ceny tych 
sympatycznych jaszczurekwzrastają 
w miarę ich długości, a więc dwurne 
trowy krokodyl kosztuje 180 marek.

Nie drogi prezent na nadchodzą 
cą gwiazdkę stanowią węże, sprzeda 
wane również na m etry: już za 40 
marek, przyczem lwice są nieco tań 
szo. Tygrys bengalski nie jest do na 
dwa metry.

Przeciętna cena psa morskiego 
waha się około setki. O wiele droż­
sze i niekiedy nie dla każdego z tego 
względu przystępne są lwy: przy­
zwoicie wyglądający lew w kwiecie 
la t kosztuje bowiem od 2500 —  3000 
marek, przyczem lwice są nie co tań  
eze. Tńgrys bengajski nie jest do na 
bycia niżej bOOÓ marek, ale za to już 
za 4000 można uprzyjemnić sobie ży

eie tygrysem  sudańskim.
Zdrowy słoń łącznie z trąbą lecz 

bez zębów kosztuje 8 tysięcy marek. 
Najdroższe jednak są nosorożce, któ 
rych cena dochodzi do 50 tysięcy 
marek. Nie radzilibyśmy wiec ich 
nabywać nie tylko ze względu na wy 
soki koszt, lecz również i dlatego, że 
zwierzę to spraw ia dość duży kło­
pot w domu i nie jest zbyt poręczne.

Za to za 750 marek można sobie 
kupić wielbłąda, eoprawda z gar­
bem ale poza tern zupełnie normal­
nie zbudowanego i przydatnego 
szczególniej do dalekich podróży na 
peryferje naszego miasta, pozbawio 
ne bruków i pokryte błotem.

K to lubi małpy, może już mieć 
za 175 marek miłego towarzysza lub 
towarzyszkę.

W idzimy więc z wyżej podanych 
cen, że komu sprzykrzył się jego mo 
notonny pies,kot czy kanarek, może 
go sobie z łatwością zamienić na sło 
nia, lwa czy nosorożca, oczywiście 
za podaną powyżej sumę.

W niedzielę dnia 3 0  b. m odbędzie  się

! W IELKA Z A B A W A  w  „LOCARNO”
$ So$i>iQwśsg£5 Sadowa 3, 1st. 4-19.
i  Efektowna strekefe. — — Wejścia bezpłatnie,
i  W siledreJę i iw lęła o podziale 4 pocołudniu Fsva o’siosk’L
§  P e w ie n  p r o c e n t  z a r z ą d  p r z e z n a c z a  n a  w a lk ę  z  g tu ź t ic ą .
$  O d  d n ia  l g r u d n ia  c a łk o w it  a  z m ia n a  p r o g ra m u  a r ty s ty c z n e g o .

O so^y. 81 a których przyjm ow ani*  
proszku ataaow i pew ną trudność, m o­
gą ożyw ać groszek „KOG UTEK „MI 
GRENO - NERVOS1N", w form ie ta­
bletki. O pakow ania po 20 tabletek w  
pudełka. Cena sł. 1.50 gr. 2ądajeie ta­
bletek „K ogutek - M igreno - _Ner*o> 
sin" w oryg in a laem  opakow ania Gą» 
seekłeg-o.

Prsasmerajcls 
„EXPEES ZAGŁĘBIA"

W Ł 0 S 0 W w 6,

— łysienia usuwa — 
„Essncja QM8W  - CH ISIEIOWA**i „Mydio e«we -chmielowe'5

k Ksgu&Usjn.
S p r* s d * ią  a p te k i ,  s k ł a d y  a p t e o m e

B ó le  w  żołądku, śc isk an ie w dołku, ob- 
Btrukeje.gnicie w kiszkach, złe traw ie­
nie, bóle głOowy, ob łożony język, bladą 
cerą, łatw o usunąć, sto su jąc n atu ra l­
ną wodą gorzką „Franciszka - Józefa", 
biorąc wieczorem  przed udaniem  sią  n a  
spozynek pełną szklanką.

Z O lk u sm
(ol) P odw yższen ie cen m ięsa, Sp©- 

eja ln a  kom isja  przy starostw ia w O lka  
b z u , pow ołana do badania i kalku low a  
m a cen produktów spożyw czych, nchwa» 
li ła  nowe, w yższe ceny m iąsa na tere­
nie eałego powiatu. Ceny te wynoszą? 
m iąso w ołow e 2 zł., cielące .1.80 zł., bara 
n ie 1.80 zł. Cennik ten  wprow adzony  
bądzie od 1 gru d nia i  obow iązuje a i  
do odwołania.

(oł) N a łódź podwodną. N a ostatn iem  
zebraniu pracow ników  adm in istracji 
gm innej pow. olkuskiego^ oraz praco w 
ników  m iejsk ich  m iasta  Olkusza, zebra  
a i u ch w alili jed nogłośn ie opodatko­
w ać sią w w ysokości 1 procent od pobie 
ranej p en sji w m ieś. listop adzie i o fia  
ry  te złożyć na budową łodzi podwod­
nej „Odpowiedź Trevira.nusowi". N a  
piąkny i ob yw atelsk i ten cel p ierw si ze 
brali pracow nicy urządu gm innego w  
K roczycach, na teren ie sw ej g m in y  su 
mą 187.28 zł.

(ol) T eatr am atorski w  Olkuszu. 'W 
dniu 2 grudnia odegrany zostan ie w  
Olkuszu, w  sa li k ina „Orzeł" o godz. 
7-jO w ieczorem  przez grono n au czycieli 
szkoły  powszechnej żeńskiej, utwór  
scen iczny G rzym ały - S ied leck iego  p.t. 
„Sublokatorka".

D ochód z p rz e d s ta w ie n ia  p rzeznacza 
n y  n a  „C zerw ony k rzyż", b ib ljo te k ą  n a ­
uczycie lską , o raz  10 proc. n a  celo to w s  
rz y s tw a  p rzec iw g ru źliczeg o ".

Ofiary.
U rzęd n icy  W ydziału  R ejestra cy jn e­

go P ow iatow ej K asy  Chorych w Sos- 
now eu sk ładają  w  ad m in istracji zł. 5® 
nń łódź podw odną „Odpowiedź Trevi* 
ran usowi".

WARSZAWSKA ClMRNlA t RESfAURĄGJA
/I  ę I dniem 30 b m. i  j. w  n sdzlslę eiwarc e sail aiistcv-owej. |

S a la  g r u n to w n ie  o d n o w io a a !  B i .a r d y  ś w ie ż o  p o k r y te .  | |
—  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  —  |

z a p i s u  n a  3 -ch  
m ie s ię c z n y  K u ra2 P N i

E s p e r a n t a
d n ia  3 i 5 g r u d n ia  o g o d z . !8 -e j w  
lo k a lu  s z k o ły  im . P r a u s a ,  u l, P re z . 
M o śc ic k ie g o . W y k ła d y  b e z  u ję c ia  
ję z y k a  p o ls k ie g o . M ie s ię c z n ie  5 zł.

Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A .

W arszaw a, 29. 1L
N ow y - Jork  8.913 
Londyn 43.31 
P aryż 35.04 
W iedeń 125.58 
P raga  26.44 i pół 
Szw ajcar ja 172.73 
Hol and ja  350.00

i TOREBKI DAMSICE I
i  Duży w yb6r nowośeL |
H —  C e n y  n is k ie .  —  ft

J E  ZIELENIEC, S o sn o w iec  »
I  ul. Iviadrzejâ ska 30 „Ror&ój*

C H A R L E S  R E A D E  
i D I 0 N  B O U C I C A U T .

S K A Z A N I E C .
6.

R O M A N S .
(Z angielskiego).

I I I .

S tary  W ardlaw  «i® odstępował 
ehorego syna, a gdy minęła niebez­
pieczna gorączka, przewiózł go z od­
poczynkami na każdej praw ie stacji 
do kąpieli morskich, poczem, gdy 
syn już zsipeioie przyszedł do siebie, 
wysiał go w podróż po stałym lą­
dzie.

A rtu r zgodził się na wszystko, 
pozwolił eobą rozporządzać, zbez- 
władniał i ezuł się szczęśliwym, że 
ręka ojca kierowała nim, że nie po­
trzebował *sun myśleć o sobie. Z tą 
m artw otą ducha był® mu dobrze, bo 
spokojnie.

S tan taki trw ał niedługo, bo już 
po upływie jednego miesiąca, odbie­
rał s ta ry  W ardlaw gorączkowe Listy 
od syna, w których upraszał o po- 
zwolenie rozpoczęcia czynności han­
dlowych. Nerwowe rozdrażnienie, 
gorączkowa niecierpliwość, przebi­
jały  w listach syna, więc stary W ar 
dlaw uważał za konieczne dla jego 
zdrowia, przyspieszyć załatwimi«ł

sprawy. W krótkim  czasie wszystko 
już zostało przysposobione, A rtu r 
powrócił s podróży po kontynencie, 
podpisał, akt spółki i objął w zupeł­
ności prowadzone przedsiębiorstwo. 
Ojciec, jak  szekspirowski Poloujusz, 
obsypał go zdrowemi radam i i w yje­
chał ne. wieś.

Z początku przyjeżdżał co trzeci 
dzień, przepatryw ał księgi handlo­
we i powtarzał synowi podane in­
strukcje; powoli staw ały się te  od- 
wiedziny corsz rzadszemi, a w koń­
cu ograniczył się stary  W ardlaw  na 
niasfcpyt częatej korespondencji.

A rtur, ująwszy a te r interesów, 
w niedługim czasie s łatwością po­
płacił oxfordzkie długi, a że dawny 
niepokój a powoda spraw y Roberta 
ogarnął go uanowo, dla zagłuszenia 
go rzucił się namiętnie w przedsię­
biorstwo i coraz większe podejmo­
wał zadania, działaniu swej firm y 
coraz większe zdobywał pole.

N ajwiększą czynnością, jakiej 
A rtu r dokonał, było zajęcie się Mi- 
cThałem Penfordem. Znękany nie­
szczęściem syna, ojciee Roberta bał 
się własnego cienia, lękał się — by 
go nie oddalono s kantoru, by nie 
stracił posady na sędziwe lata. Gdy 
pewnego dnia młody W ardlaw we­
zwać go kazał do siebie, był pewioa 
— że pójdzie po dymiaie.

Wszedł do pokoju A rtu ra  pochy 
lony, znękany starzec, z boleścią w 
sercu i na twarzy, z niepokojem w 
oku. A rtu r spojrzał na niego, lecz 
wnet spuścił oczy błędnie i rzekł:

— Panie Penford, służysz wier­
nie od lat wielu, więc pozwól, że ci 
podwyższę pensję o 50 funtów  rocz 
nie i poproszę, abyś odtąd prowadził 
główną księgę handlową.

Zdumiał się starzec na tę niespo­
dziankę i pełen wzruszenia wylewał 
się w słowach wdzięczności, lecz 
A rtu r przerwał krótko — nie śmiąs 
podnieść oczu na dziękującego s ta r­
ca.

— Nie nsów mi pan o wdzięczno­
ści, a przedewazystkieoi nie wspomi 
naj ® tej fatalnej historji a Rober­
tem. Btało się, a nie nasza w tein 
wina, ani pan — ani ja  nie winniś­
my temu, stało się... zostaw mm* 
pan samego.

Michał Penford ukłonił się n i ­
sko i wyszedł, zdziwiony łaskawo­
ścią, & zarazem szorstkością rolodegt 
pryrceypała.

A rtu r rzucił się całą duszą w 
przedsiębiorstwa handlowe, dzień i 
noc pracował w kantorze i wkrotc® 
dał się poznać światu handlowemu, 
jako jeden * najenergiom iejazych, 
najdobitn iejszych przedsiębiorców. 
Trwało fee eaaś iak ii, łees Ktedlugs

ambicja kupiecka znalazła ryw ala 
w miłości. Młody W ardlaw  się zar 
kochał.

Przedmiotem miłości A rtu ra  by­
ła osoba, zasługująca na nią. Była 
to córka wyższego oficera, który 
niemałe dla k ra ju  położył zasługi, 
zyskał sobie ogólne poszanowania, 
a"nawet n iejaką sławę, zyskał wszy- 
stko* co zaleca człowieka — oprócs 
m ajątku. Małżeństwo córki z A rtu­
rem, było mu na rękę pod każdym 
względem, stąd też przyjął oświad­
czenie się jego. Córka wkrótce za­
częła sprzyjać Arturowi i była na­
dzieja, że wkrótce połączą się z so­
bą. Jednak ojciec narzeczonej, otrzy 
mał korzystną posadę w kolon jack, 
k tóra miała polepszyć jego stan ma­
jątkow y. Będąc wdowcem, ani sarn 
jechać nie mógł, ani nie mógł córki 
samej pozostawić w Anglji. Młode 
para narzeczonych, musiała się na 
czas jakiś rozłączyć — naturalni* 
wśród zapewnień miłości wzajemnej 
i pisyw ania do siebie jak  najeżę- 
ściej. a. Ł a
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K i e r o w n i c t w © "  E. S T A Ł O W S K A  J'S!'ny
NOW QQTW AR CIE!

d w o r c a )
w Pa«$ea zakład, który posiada tego rodzaju

— aparaturą. —
K 9 N B I H 0 W A N E  Si fi  Ś  W  i I  T L A M I E S P E C J f i L H E M I  A P A R A T A M I

oraz diaterm ią i naświetl, kwareowe stosuje się w następujących chorobach: wszystkie przeziębienia i ieh następstwa: zachorzenia dróg: oddechowych,
reumatyzm ischias n e u r a l g i a ;  chronie nc sachorz. organów wewnętrznych: choroby serca, zachorz. żołądka i jelit, katar płuc, gruźlica, cukrzyca, za­
chorzenia nerek i pęcherza; ckorobynerwów. padaczka, hyaterja, wycieńczenie; choroby skórna: egzemy, liszaje; specjalne leczenie chorób kobiecych;

anemia, chroniczne katary, macicy, upławy; u dzieci brak apetytu, krzywica, skrofulosa.
KAŻDE NAŚWIETLANIE TRWA 1 — l ł/2 GODZ. i KOSZTUJE 7.— ZŁ.

Obsługują egzamin, rutyncw. siły . G°dz. przyjęć: 8 rano do 8 wieez., niedziela 8 — 12,
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N IE PRZEPŁACAJCIE !!l 
Z egarek k ry ty  „ A .N K IB K "  ze slota  

am erykańskiego  z trzem a kopertam i 
ty lko  za zŁ 11.— tam . zł. 60.— nic nie
różniącego się od praw dziw ego złota .14 
kar. W ysy łam y na  listow ne zamówie­
nie zegarek p rak tyczny , m odny, ochra 
n ia jąey  od kurzu, ja k  i od rozbicia się 
szkła, p łask i w yregulow any do m inuty  
„A nkier" z gw aran c ją  15-letaią, 2 sztu 
k i zł. 21.50. Lenszego g a tu n k u  14, 16, 1S, 
24, 80, 35 zł.—. Te sam e odkry te  6, 8,13-50, 
18, 22, 33, 45. Zegarek m ęski lub dam ski 
n a  rękę 11, 13, 15, 16, 23 zł. B udziki sto 
łowe 10, 12, 14 Dewizki z am er. złotą 
1.50, 2, 3.50, 5, 8. — Za koszta przesyłki 
p łaci kupujący . R eklam ow y zegarek n i­

klowy zł. 5.—, 6. 7.tO. A dresow ać: Da znanej f irm y : ..K O M ERCJA " W arszaw a, 
uL D zielna 45 Oddział 13. — O trzym ujem y moc listów  dziękczynnych.

I
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K I N O

„Momus1
Pogoń.

O d  p ią tk u  23 do  n ie d z ie li 30 l is to p a d a  
Wielki atrakcyjny"program. Dominujący arcyfilm rewelacyjnej treści.

„ S e n  o  n t i i o ś e i 55
Emocjonalny drs?nat erotyesny owiany duchem sentym entu księcis — i cyganki. —
yk' ro la c h  g łó w n y c h  d w ie  w ie lk ie  s ła w y  e k r a n u :  JQ@RB£ 

—■ Crawlerd o r a z  Mils A s t  a r .  —- 
Na sees.is : Ghór rosyjski znanego zespołn bałałajkowego im. A, 
Andrejawa s udzisłsm  fenomoaaiaycts tancerzy braci Aloszy i 
Wołodji zespól wysŁfPuie w oryginalnyeh malowniczych strojach 

— narodowych. —

A N O N S ! W  n ie d z ie lę  o g. 11 ? P 68A M E K  d la  m ło d z ieży .

Kmo-teatr

„Wawel"
w  Sielcu

o b o k  k o ś c ie le  
Te!. 7-ĆS.

D Z IŚ ! W ie lk i film  z ży c ia  k o rsa rz y , w ie lk ie  b itw y  naj 
m orzu , film  p e łe n  g rozy , p ię k n e  z d ję c ia  h is to ry c z n y c h

m ia s t  p. t.

„NIEZWYCIĘŻONA FRĘOATr
W  ro li g łó w n e j: JA M E S  C R A U Z E .

---- — D la  d z ie c i i m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e . ----- -

Klno-Tiitr
Dźwiękowy

„Nowości “
B Ę D Z I N .

N a og ó ln e  ż ą d a n ie  Sz. P u b lic z n o śc i film  n ie m y  x po  
w ię k sz o n ą  o rk ie s trą  o d  c z w a r tk u  do  n ie d z ie li w łączn ie .

„B ia ły  S z a ta n ®8
W  Tolaeh g łó w n y c h :

I w a n  ? 4 © 2 ż u c h in s LU D a g o v a r  I B a t t y  A m a s i f i .

N adprogram : K O M E D I A .
—

Kino-Tcałr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-go Maja 14,

te le fo n  3-01.

O d  p ią tk u  28 l is to p a d a  b . r. i d n i n a s tę p n e .
T rz y  a tra k c y jn e  n a z w is k a

Camilla Horn, John Barrym ore i Wiktor 
Varkonyi

w  seneacy jn .o -ero ty czn y ra  d ra m a c ie  p. Ł

<  „ K r ó l  g ó r ” ►
Reżyserii genialnego ERNESTA LUBICZA.

B A C Z N O Ś Ć
O s t r z e ż e n i e .

B A C Z N O Ś Ć

— dla naszej Szanownej pod P. T. klienteli.
W obec licznych rek lam  różnych m ałoobeznanych firm , k tóre  ostatnio 

ukazały  się w prasie , zadaniem  Ich  je s t  n ab ie ran ie  naiw nych  gości. P rzeto  
u tru d n ia  nabyw an iu  tow aru. W ięc strzeżcie się przed oszustwem. P-m a „Wy- 
godpoi" swą k ilkonasto le tn ią  p ra k ty k ą  w te j branży, cieszy się za ufaniem  
dość pow ażnych firm  jakoleż i licznej k lien teli, przez rze te lną  obsługę i p ier­
wszorzędne w ykonanie zleceń. D la  p rzekonan ia  w ysyłam y cała kom plety 
tow aru

TYLKO ZA 10 ZŁ.
A m ianow icie: 1 sw etr, (najw iększego rozm iaru) do zap inan ia  p ray  kołnierzu, 
6 p a r  g rubych  skarpe tek  zim owych bardzo  ciepłych i mocnych, 2 ręczniki wa­
flowe w dobrym  ga tunku , 3 chusteczki do nosa białe batystow e, 1 k raw at jed­
w abny. T ak i sam  kom plet, lecz ty lko zam iast sw etra  — duży m ęski lub dam ­
ski poułow er w najnow szych ang ie lsk ich  deseniach  12 zŁ O dbiorca p łaci 2 zł. 
za porto.

TYLKO Z A 45 ZŁ.
A m ianow icie: 3 m tr. ra a ry n g s  lub  bostonu  g ran a t. w"L 140 c m l a ser. na  ele­
ganckie u b ran ie  m ęskie św iąteczne, 3 m tr. ry p su  jedw abnego na elegancką 
suknię  św iąteczną we w szystk ich  najnow szych  kolorach, 1 poulow er w najnow ­
szych angielsk ich  deseniach, 1 koszula m ęska tryk . zim. I  g a t ,  1 koszula dam ­
ska t.ryk. zim. I  g a t ,  3-sk a rp e tk i m ęskie  zim. ciepłe, 3 p a ry  pończoch dam ­
skich, 2 ręczniki waflowe w dobrym  g a tu n k u , 3 chusteczki batystow e, 1 m tr. 
na fa rtu ch  dam ski w dobrym  gatunku . P o rto  3.50 gr. p łaci odbiorca,

W yżej wyłuszezone kom plety  w ysy łam y  za zaliczką pocztową po otrzy­
m an iu  listow nego zam ów ienia (płaci się p rzy  odbiorze na poczcie).

Bez ry zy k a  kupu jący  nie nie ry zy k u je , gdyż o ile tow ar się nie podoba 
p rzy jm u jem y  z pow rotem .

Zam ów ienia prosim y adresow ać: H urt- fnbr. skład m snufak t.
P . T. „W  Y G O D P  O L 

Łódź, Nowojoiiejska 7.
N a żądanie w ysyłam y bezpłatne cenniki. c

Iś s rz ą s S  C e c h u  f t s a ź n f e j s o  -  W ę d l i n i a r s k i e g o  w  S m n o w z u
Z aw iadam ia członków, ie  W alne Zgrom adzenie odbędzie się w dniu 11-go 

styczn ia  1931 r. p u nk tua ln ie  o godzinie 3- ;i po po łudniu  w 1-ym term in ie  z b ra ­
ku quorum  o godzinie 4-oj w II-m  tern  inie i praw om ocne będzie bea w zglę­du na, ilość p rzybyłych  członków.

Z ebran ie  odbędzie się w sa li Spółdzielni K redytow ej Zagłębia D ąbrow ­
skiego w Sosnowcu, ul. D ęblińska N r. 5 z następu jącym  porządkiem dziennym. 

Z agajen ie  zebrania.
O dczytanie p ro toku łu  z poprzedniego zebrania.
Spraw ozdanie W ładz s działalności Cechu.
U chw alenie budżetu  na rok 1931.
Wybór Zarządu.
W olne wnioski.

Starszy Cechu Rzeźniczo - W ędliniarskiego  
B. K O S S .

'8
s)
4)
5) 
8)

norzYstaisis z nadzwyczajnej ofeazi! 1
P Ł A S K I  Z E G A R E K

z  wiecznem nietłukącem się szkłem. 
— Ostatki wynalazak XX wieku. —

TYLKO zł. 5.-
W ysyłam y n a  listow ne zam ów ienie za zalicze­

niem  poczt, zegarek elegancki p łask i, n iklow y kiesz.
Chód dźwięczny w yregulow any do m in u ty  z gw aranc ją  

na  15 la t  za dobry  chód. Lepszego gat. ze świecącym  cyferb latem  sŁ 7.50, 9.30, 
11.25. K ry ty  „A nkier" z am ar. zło ta z trz e m a  kopertam i zł. 11, 13, 15, 18, 22, 28, 
35, 43. Nb rękę m ęskie i dam skie zł. 11, 13, 15, 16, 23. Budziki stołowe sŁ 10, 12, 
14, 16. Dewizki z am er. zło ta zł. 1.50, 2, 3.50, 5, 8. R eklam ow y zegarek stalow y 
s trzem a kopertam i zł. 10. — Za koszta przesy łk i p łaci kupujący.

POLSKA SPÓŁKA ZEGARMISTRZOW SKA „EFECTWATCH" -  17.
W ARSZAW A, NOW OLIPIE Nr. 8.

Otrzymujemy moc listów  dziękczynnych.
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Z E G A R E K  KRYTY „SN KI ER" Z E  Z Ł O T A
amerykańskiego z trzema Kopertami za zŁ 12,63 

(zam, 65), nic nie różniącego się od prawdziwa 
go złota 14 kar. w ysyłam y na listowne zamówie­
nie zegarek praktyczny modny dia każdego ezło 
wieka tak dla robotnika jak inteligenta, ochrania 
ją od kurzu jak i  od rozbicia się szkła, piaski 
wyr. do m inuty „Ankier" (według niniejszego  
rye.), a 10 let. gwar., 2 sz t  25.47, lep. g a t  16,18, 23, 
28, 35, 40, 50. Te same odkryte zł. 8,10, 15, 20, 25, SS 
i  35 zł. Zeg. męski lub damski na rękę 12, 14, 
16, 18, 25, budziki 10, 12, 14. Dewizki z amer. słota  
zł. 2, 4, 6, A — Za koszta przesyłki płaci kupują 
ey. Adresować: Światowa Firm a  

Genewskich Zegarków  
JÓZEF JAKUBOW ICZ ®. £

35 i 59 zL. Warszawa, ul. Sier-na 27
Mnóstwo listów  dziękczynnych. Z powodu braku miejsca zamieszczamy 

niektóre. N iniejszem  zamawiam zegarek z amer. złocą. Jest to już trzeci zega­
rek. Z poprzednich jestem bardzo zadowolony. Teodor Bławat, kierownik szko 
ły  Klonia.

Sz. P.! Dziękuje za nadesłany m i przed 3 laty  zegarek, którego chód oka­
zał się bez zarzutu, Obecni-o zamawiam jeden zeg n ek . Ryszard Rydel, 
Urzędn. Izb. Kontr, w Bydgoszczy.

Sz. P.! Przed 2 laty  nabyłem u Ss. P. zegarek, z którego jestem  sadowe* 
lony, gdyż ma dobry ahód, wobec tego nastręczam klijentów. Proszę o w ysła­
nie takiego samego zegarka. W ojciech Daniłow. Poster. P. P. w Cycowi©.

Dobry zegarek kupisz tylko w znanej we wszystkich dzielnicach  
kraju firm ie: J. JAKUBOW ICZ, W ARSZAW A 43.
W yciąć! Zachować! Rekomendować!

K in o  „ C Z A R Y *  w  C z e l a d z i

W  niedzielę, 30 listopada i poniedzia 
łek 1 grudnia r. b. 

Niebywała uczta artystyczna dla 
m iłośników kina! Królowa ekranu 
polskiego Jadw iga Smosarska w  
podwójnej roii księżniczki i córki 

rybaka w wielkim  dramacie 
współczesnym p. Ł:

„Tajemnica Stsrsge Rodu"
w edług o ryg inalnego  scenarju ssa  

S te fan a  K ied rzyńskiego.
W  niedzielę, 30 lis topada r. b. 

o godzinie 12 w południe 
P O R A N E K  

dla dzieci, młoda, i osób starszych. 
Po raz ostatni! 

„ P R Z E Z N A C Z E N I E "
________ w /g Leo Belmonta._______

Ceny miejsc: 30, 50 i 80 groszy.

Posiadam  na składzie, duży wybór 
obuwia własnego wyrobu: męskie, dasa 
skie, średnie i dziecina*, oraz dnay w y­
bór obuwia wysortowauege.

PO CENACH BARDZO NISKICH. 
Na sezon zimowy, m sgaayn u*oj za­

opatrzony jest w doży wybór .śniegów- 
eów, kaloszy męskich, damskich i dale 
cismych, w uajm odniejssych fasonach, 

PO CENACH FABRYCZNYCH. 
UW AGA! Ceny o 16 pree. zniżone.

Potrzeba czeladzi na roboty daS 
skk- 1 reperacje .

H A I M 0 I J E
HaDepsze 1 najtańsze stoliko­

w e i ręczna znanef ffrmy
Andrzej fCypIs

Warszawa, uL Bednarska 21.
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IjlSSt; N auka  i wychowanie. fel^Tój
CHCESZ otrzym ać posadę? M usisz u- 
kończyć k u rsy  fachowe, korespouden- 
cy jne  im. p ro fesora  Sekułowicza, W a r­
szawa, Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają  li­
stow nie: b u cha lte rji, rachunkow ości 
kupieck iej, korespondencji handlow ej, 
s ten o g ra fji, nau k i hand lu , p raw a, ka- 
łig ra f ji , p isan ia  na m aszynach, tow a­
roznaw stw a, angielskiego, fran cu sk ie ­
go, niem ieckiego, pisow ni, g ra m a ty k i 
polskiej oraz ekonoruji. Po  ukończeniu 
św iadectwa. Żądajcie p rospektów . 
ZA PISY  K andydatów  n ą

W4 U S Y

U W A G A  C H 0 R 2 Y1
Leczę z dobrym  sku tk iem  w szystkie choroby, płuc, w ątroby, kam ieni 

żółciowych, żołądka, nerek, nerw ów , g ruźlicy  kośeiowej, choroby kobiece, oraz 
reum atyzm  i t. d.

. P ac jen c i z daleka m ogą się taksam o leczyć, p rzy sy ła jąc  m i opis choroby.
TOMASZ SAN iTiRAG o d z in y  p r z y ję ć :

O d  8 —  1 ej i o d  2 —  6-ej. 
W n ie d z ie le  i św ię ta  o d  8— 1.

isaiuraUsfa 
Mysłowice 8-SI. Piaskowa 48.

p isan ia  i liczenia n a  m aszynach, o raz 
aa  wieczorowy półroczny K u rs

f i s i ś &*+ > ■ * ■  i i  k

rozpoczynający się 2 g ru d n ia  rb., p rzy j
m u je  codziennie S e k re ta r ia t  K ursów  
H andlow ych M. K ołaczkow skiego. B ę­
dzin, Sączewska 25. Z niżki n a  prze jazd  
tram w ajam i.   _

r i i i f t c z ą e  K c t r e s p Q i i s e R c y i 'h i s  
P ięciom iesięczne W spółczesne W ykłady.

3 u £ £ ia i£ e r y g n e
b ilan sis ty  P a llie ra , zostajesz dyplom o­
w anym  buchalterem . Żądać p rospek­
tów: D ąbrow a G órnicza, S ienkiew i­
cza 10. ________
PO TRZEBN A {Y ) specja lis tk a(a) do 
lek c ji języka polskiego. Telef. 10-06 od
godz. 17.30_— 18._____________________ ____
Ł A C iL Y  uczy na  dogodnych w aru n ­
kach  absolw ent filozofji. W iadom ość
telefon 13-82 m iędzy 10 — 12 g odz._____
K O N C E SJO N O W A N E  k u rsy  k ro ju , 
szycia i robó t ręcznych S typu łkow sk iej 
w Sosnowcu, T e a tra ln a  3, p rz y jm u ją  
zap isy  od 1 g ru d n ia  n a  now y kurs. 
Po ukończeniu św iadectw a z p raw am i. 
D la p rzy jezdnych  u lg i. O pła ta  ra ta m i. 
P IE R W S Z A  w Z agłębiu  D ąbr. koncesjo 
now ana
siKoia r.aaki pisania S iicsśnla 

n a  maszynach, 
oraz sienograji rozpoczną 

kurs
N ajnow sze system y m aszyn. Z apisy  w

Bimze  l5iflsicyf Ifatoi-2
w Sosnowcu, ul. 1-go M aja  14 (nowy 
dom). W aru n k i bardzo przystępne.

K upno i sprzedaż.

O K A Z JA  jeszcze k ilk a  placów  budow la 
nych pozostało do sprzedania , cena od 
30 zł. za p rę t, b lisko kopa ln i K lim on­
tów  i Jad w ig i. W iadom ość Zagórze Mi 
r a szowskiich  23 u g ospodar za. 
SPR Z E D A M  dw a dom y 13 u b ik ac ji 
Czeladź, W ęgro d a  19 p rzy  targow icy .

. DOM do sp rzedan ia  n a  Środuli now y 8 
u b ik ac ji cena p rzystępna. W iadom ość
u l. B rack a  1 Pogoń M. H ało ta . _____
H A RM O N  J A  do sp rzedan ia  sto likow a 
w dobrym  stan ie  ul. Dobowa n r. 14 J .
Baera.    __ ________
SPR Z E D A M  w iększy handel k o lo n ia l­
n y  n a  P ogoni z pow odu w yjazdu. W ia
domość w  E x p resie. ___
SPR Z E D A M  szafę, łóżka nowe K oper­
ski. P ogoń  M ajow a 18 W ejście z W iel­
k ie j.   -
O B E C N IE  duży w ybór gotow ych p a ­
sów do elegancji i lecznicze. Nowości 
w pasach  pryncesow yeh „Iłozalja“ Sos 
no wiec, D ęb lińska 11.
M OTOCYKL P u ch  1930 p raw ie  now y 
m ało używ any okazyjn ie  do sprzedania. 
W iadom ość: Czeladzka 13.
MAM do w ydzierżaw ienia  koncesję  n a  
sklep ty to n iow y  w Sosnowcu. Zgłosze­
n ia  do a d m in is tra c ji „E ypresu" pod 
„Z aufan ie".
CZĘSTOCHOW A. O kazyjn ie  do sprze­
dan ia , dom 20 ub ik ac ji, do tego ogród 
owocowo - w arzyw ny, przeszło 9.000 

. lok. kw. p łac  fro n to w y  do dalszej bu­
dowy, w cen tru m  m iasta , cena 45.000 
złotych, w płat a do umowy, kupno oka­
zy jne z powodu n ab y c ia  w iększej nie­
ruchom ości, zgłoszenia ty lk o  poważ­
nych  re flek tan tów , Stankiew icz Często­
chowa, ul. W ilsona  22.

POSADY i PR A C E.

P rz ed

T A P IC E R  sprzeda kozetkę, '  otom aną, 
p rz y jm u je  przeróbki. Sosnowiec, K oł­
łą ta ja  10. o ficyna 2 p iętro.
DO sp rzedan ia  sklep z 2 poko jam i i 
kuchn ią . W iadom ość: Sosnowiec, S ta- 
ropogońska 8.
DO sprzedan ia  dom, 6 u b ikacji, zaraz

zapisan iem  się n a  jak iko lw iek  k u rs  
szoferski zajdź do W arszaw skiej Szkoły 
IN Ż Y N IE R A  FROM A, Sosnowiec, W ar 
szaw ska 22.
U W AGA! K A N D Y D A C I NA SZO FE­
RÓW  M ECH A N IK Ó W . Chcąc byc zdo! 
cy m  szoferem  trzeba  się wyszkolić, 
tam  gdzie są  w arsz ta ty , k tó re  przed za­
p isan iem  się m ożna obejrzeć. Jazd a  na 
sam ochodach k ilk u  typów  z rożnem ! 
przek ładn iam i. Po ukończeniu tak ie j 
nauk i, może słuchacz m ieć pojęcie o 
ezeferstw ie i być zdolnym . W iedzę tę  
zdobędzie n a  ku rsach  St. K onopki, So­
snowiec Swobodna 7. Z apisy  na new y 
k u rs  codziennie. __

Miód
n a tu ra ln y  kresow y b laszanka 5 kg  .19.50

© r z y b y
dobre praw e od 10 zł. za kg. ty lko  w 
sklepie K oziołkow a i  Jęd ry czk a  Sosno- 
wiec, 3-go M aja  21.
P O S Z U K U JE  p racy  palacz m aszyni­
sta, do m aszyn parow ych, o raz z n a ją ­
cy  się na  różny cli kotłach, s iła  facho­
wa, w firm ie  lub  zakładach. Zgłoszenia 
Będzin „E y p res Zagłębia". 
PO SZ U K U JE M Y  pracow ników  posia­
dających  500 zŁ gotów ki. M iesięczny 
zarobek  3000 zł, VVlosolux Sosnowiec, 
T argow a 8.
M ŁODA pan ienka poszukujo zajęcia, 
może być do dzieci, um ie szyć i  h a fto ­
wać. D ańdów ka Nr. 4 dom k o paln iany  
Adam czyk.

Kierownictwo
kursów  sam ochodow ych inż. F ro m a  w 
Sosnowcu, W arszaw ska 22. Z aw iadam ia 
że dn ia  2 g ru d n ia  odbędą się egzam iny. 
W szyscy uczniow ie w inn i staw ić się

LO K A L m etrów  45>CS, n a d a ją c y  się 
d la p rzedsięb io rstw a budow lanego, 
w arsz ta ty , s to la rn ie  lub sk łady , p lac 
obszerny do w ynajęc ia  w Sosnowcu, 
ul. P ro m y k a  3. S to larska .
DO w ynajęc ia  zaraz  w Sosnowcu p rzy  
ul. K alisk ie j Ic  2 pokoje -z kuchn ią  i 
przedpokojem , łazienką i ogródkiem . 
W iad omość: Sosnowiec, t elefon 1-78. 
S K L E P , m ieszkanie w dobrym  punkcie 
do w ynajęcia. Czeladź, M ysłow icka 10. 
BACZNOŚCI Sklep z i  pokojem  do w y­
n a jęc ia . P o rąbka , kop. „Ju ljusz", Łu-
sick i. ____________ _____ ______
E L E G A N C K I um eblow any pokój, nie- 
k ręp u jący , z używ alnością telefonu 
zaraz  do w ynajęcia . P iłsudsk iego  8,
„Rene“.   _
W Y N A JM Ę  pokój um eblow any z osob 
nem wejściem . Sosnowiec, Staropogoń- 
ska  8.

Zgubione dokum enty.Ł A zS .
JA N O W S K I A nton i zgubił dowód oso
b is ty  w ydany  przez m ag istra  
wi.eeki.

sosno-

P O S Z U K U JĘ  pożyczki 1000 zł. dam  do 
b ry  procent. Zgłoszenia: „E xpres“„ Dą-
brow a pod .,3zybkc“ _____
SKRADZIONO k a r tę  w ojskow ą na im ię 
N ykiel W ładysław , w ydaną w S arno ­
wie i 2 weksle (11 na  CO zł., (2) na 100 
zł., w ystaw ca T aw a Józef i NykioJ
.W ładysław  i 100 zl._______ ___________
POGODA K azim ierz  zgubił św iadectw a 
ślusarsk ie , w ydano przez firm ę F itzn e r 
i  G am per w Sosnowcu, k tó re  uniew aż­
n i a . ______________________ _______
K N it B E !, M aje r zgubił dowód osobisty, 
w ydany  w Dąbrow ie.

R Ó Ż N E .

w olne 3 i sklep. W iadom ość: Sosno- we w torek godzina 8 rano. 
wiec, W arszaw ska 14, G ałecki.

W Y ŚPR ZED A Ż: _ 2 powczy, 2 bryczki, 
uprzęże robocze i w yjazdow e. Sosno-
wiec. S ienkiewicza 1. _____
DO sprzedan ia  sklep z 2 poko jam i i  
kuchnią. W iadom ość: Sosnowiec, Sra 
ropogońska 3.
P IE C  w apienny Józefa  P a lusiń sk iego  
Sosnowiec - Ś rodula, poleca w apno zna 
se j  dobroci w kaw ałkach  i  gaszone z 
n a ty ch m ia s tow a  do s t a w ą .
FOTOGRAF.! E  no dowodów kolejo­
w ych i osob.nu.ych. w ykonyw a na  po­
czekania. Ti. Za.ega. Sosnowiec, 3-go 
M aja  15.
M OTOCYKL praw ie  now y do sprzeda­
nia, B ędzin , Mydlioo 11. J._P1 iszke.
W Z A K Ł A D Z IE  sto la rsk im  B anasik , 
przy ulicy O rlej 18, są  do sp rzedan ia  
m eble na  dogodnych w arunkach : poko­
je  stołowe, sypialn ie , saloniki, gab ine­
ty , otom any, kozetk i i  m ne urządzenia. 
21/2 TONY au to  na  chodzie sprzedam  
1500 zł. B ędziu, teł. 213.
DO sp rzedan ia  bardzo tan io  dw a g a ra ł 
tu ry  żakietow e w dobrym  stan ie . So- 
nowiec- u l. R ybna  nr. 20 u  kraw ca. 
ST A R E  żelazo (szmelc) kupu je  i p łaci 
najw yższe ceny f irm a  H. P F E F F Ę R  
w Będzinie, M ałachow skiego 33, oraz po 
ieca: Szyny budow lane i w ąskotorow e, 
d ru t kolczasty, r u ry  gazowe i kotłowe, 
używ ane żelazo okrągłe, p łask ie  i  kąto- 
w-3, oraz blachy.
D R ZEW K A  jab łon i, grusz, śliw, cze­
reśni, w iśni poleca K aszyński, Zaw ier- 
cln. S enato rs m.
DO sp rzedan ia  g a rn itu r  czarn y  k rep a  
suk ienna now y niedrogo. W iadom ość 
Sosnowiec, N cw opogońska 5 u  dozorcy. 
I  i  LAEDAMY kino. Z agłębie D ąbrow ­
skie. D obry  punk t. C ena przystępna. 
Vviadoroosc w ad m in is trac j i , 
SPR ZED A M  sklep ko lon ja lno  - spo­
żywczy z kom plet nem urządzeniem  
i tow arem  w cen trum  Sosnowca. W ia- 
domość w ad m in is trac ji.
P IA N IN O  krzyżowe czarne praw ie  no 
we, p rześliczny to n  okazyjn ie  n a ty ch ­
m ias t sprzedam . K ielce, S ienkiew icza 61 
fron t, p a r te r  — praw o. Juskow icz. 
SPR ZED A M  dom ek 4 ub ikacje  lub w y­
n a jm ę  m ieszkanie. Sosnowiec, D aleka
28 gospodarz. _________
K A F L E  wyborowe, szam otowe cegły 
do najw yższych  tem p era tu r, g lin k a  og­
n io trw a ła , zap raw a szam otow a, dykty , 
w apno gaszone, żelazo sztabow e i  tre - 
g ry  sp rzedaje  po cenach fabrycznych  
Ch. Fiszol P iłsudsk iego  40 sklep że- 
lazny.
SPR ZED A M  m aszynę eelendrow ą. W ia  
domość Ł agisza, dom P io tra  Z arych ty .
N adolski. '    _ _ _
SPR ZED A M  sklep spożywczy okazy j­
nie. W iadom ość poczta K oziegłow y 
F rach .

SPR Z E D A M  m aszynę do szycia S inge­
ru  czółenkową dobrze szy jącą, za 90 zł, 
N iw ka,_l m a ja  27, Oeb rat. 
GRAM OFON m ało  używ any  z p ły tam i 
sprzedam  lub zam ienię n a  h a rm o n ją  
w arszaw ską.
Nowak.

D ańdów ka, Szkolna 16,

S Z A F Ę  sklepow ą zaszkloną okazy j­
n ie  sprzeda k s ięg a rn ia  „Polonja" Sos­
now iec. H ale  „Rozw oju".____________ _
E N C Y K L O P E D IĘ  ilu s tro w an ą  sprze­
da okazy jn ie  k s ię g a rn ia  „Polonja".

2.000 fur piasKu
bod© wianego 
da sprzedania

i w m niejszych  ilościach. W iadom ość:
Sosnowiec. S zp ita ln a  13. B ijak . __
OTOMANY', tapczany , m aterace  po 
bardzo n isk ich  cenach poleca zak ład  
liińioerski. Sosnow iec, 1 M aja  14.
BOM do sprzedania . W iadom ość: Dą- 
brow a. Sienk iew icza 9 u  gospodarza. 
PR A C O W N IA  kapeluszy  w  D ąbrow ie 
Gór., 3 M a ja  27, p rz y jm u je  kapelusze 
m ęskie filcowe, pluszowe, w łochate do 
p rzefasonow ania, czyszczenia, p ran ia , 
n a  n a jn owsze fasony.
BO sp rzedan ia  bardzo  tan io  g ram ofon  
z now em i p ły tam i, dw a row ery  nowe 
dam ski i m ęski. Będzin - K saw era, P a  
ry sk a  7. D obrow olski.
LUSTRO, zegar, kozetkę, g ram ofon  
z p ły ta m i sprzedam . Pogoń, F ło r ja ń -  
sk a l  1, W ecol.
Z PO W O D U  w yjazdu  je s t do odstąp ie­
n ia  m ieszkanie podw ójno bardzo ta- 
21 o...W iadom ość „E xpres“ B ędzin.
PÓ  cenach zniżonych śniegowce, ka lo ­
sze, sw etry , tryko taże , kapelusze m ę­
skie, b ielizna, pończochy, sk arp e ty , 
k raw a ty , pan to fle , c e ra ty  i różne a r ty ­
k u ły  sezonowo. D uży w ybór. M agazyn 
g a la n te ry jn y  S tan is ław  Dusza, Sosno­
wiec, H alę  Rozw oju.
PR A C O W N IA  ko łder p rz y jm u je  zamó 
w ienia, o raz s ta re  k o łd ry  p rzerab ia . 
Sosnowiec, 3-go M aja  5, w podwórzu, 
M a r ja G rndniew iczow a.
K S IĄ Ż K I używ ane szkolne i powńeścio 
we nabyw a ty lko  od dorosłych k s ięg a r­
n ia  „P o lon ja" Sosnowiec, H ale  „Rozwo- 
jn “.

Maszyny
do szycia i h a ftu , bębenkow ą i gab ine­
tow ą z p ięc iu  szu fladam i sprzedam , 
tan io  i n a  dogodnych w arunkach , h a f tu  
nauczę i  używ aną za 175 złotych, oka­
zy jn ie  g ram ofon  sprzedam . Sosnowiec, 
N aru tow icza 20, w T a rg u  Sieleckim ,
H a r j a k . ________   _
F O R T E P IA N  złotych 750, p ian ino  
„Schrodera" okazyjn ie  sprzedam . B ę­
dzin, K o łłą ta ja  30, B aren b la tt.

Jedyne w Zagłębili
prow adzone przez inżynierów  K u rsy  
Sam ochodowe INŻYNIERA K L E B E R A  
w yuczają  na  zdolnych szoferów m echa 
ników, czego dowodem tysiące wyszkolo 
nych  uczniów n a  dobrych posadach. 
W p ła ty  ra tam i. Z apisy codziennie. So-
S NO W IEC, P IŁ S U D S K I EGO 3.__ __
PO T R Z E B N A  w ykw alifikow ana liaf- 
c ia rk a  do białego h a ftu . Zgłaszać się
n a  ul. F ran cu sk ą n r. 4 m._ 4_I_ p ię tro .__
UKOŃCZYŁEM  szkołę szoferską, d la  
lepszego dośw iadczenia poszukuję  za­
jęc ia  pom ocnika szofera, albo do g a ra ­
żu, znam  roboty  ślusarsk ie . Zgłoszenia 
„E y p res  Z agłębia" Będzin, pod „Ślu­
sarz".   _ _____
PO TR ZEB A  A służąca od zaraz. Będzin,
K o łłą ta ja  33, M. H am pel.  _ _
A G E N C I - inkasenci z k au c ją  i bez, po­
trzebn i. Sosnowiec, R y sia  3, M arc in ­
kow ski. Tam że sprzedaż odpadków  
pończoszniczych k ilogr. zł. 1.50. 
P O S Z U K U JE  dobrze prezen tu jących  
się P a ń  i Panów , do zb ie ran ia  zam ó­
w ień, na a r ty k u ł pierw szej potrzeby  
(nowość). Zarobek dzienny od 50 zł. 
wzwyż. K ielce, H otel „Polski", pokój 36
o g odz. 11 — 13 popoł. __
DO In s ty tu tu  P o rad y  Zawodowej i P r a  
cowni Psychotechnicznej w Sosnowcu 
p o trzebna zdolna p an ienka  p rz y n a j­
m niej z m a tu rą  g im n azja ln ą , jak o  na- 
raz ie  bezp ła tna  p ra k ty k a n tk a . Zgło­
szenia do D y rek to ra  M iejsk iej Szkoły 
Zawodowej D okształcającej w Sosnow- 
cu, u l. W aw el 13, telef. 9-04. 
PO T R Z E B N A  zdolna prasow aczka do 
koszulą Sosnowiec. Leg jonów  3, p ra ln ia . 
PO TR ZEB N Y  chłopiec do b iu ra . Z gła­
szać się inżyn ier Józef In g s te r . Sosno­
wiec, T argow a 9 w poniedziałek  m ię­
dzy godz. 8 — 10 (biuro).
  — — — -  ■■■

L O K A L E .
P O K O JU  kaw alersk iego  z osobnem 
w ejściem , z um eblow aniem  lub  bez, po 
cenie p rzystępnej, i a  czynszem  miesięcz 
nym , bez odstępnego, w śródm ieściu, z 
u trzym aniem  lub  bez, poszukuje solid 
n y  u rzędn ik  od 10 grudnia.^Zgłoszenia: 
U rząd pocztowy, okienko N r. 5.
DO" w ynajęci a sklep rzeźniczy z u rz ą ­
dzeniem , z m ieszkaniem  w śródm ieściu. 
B ędzina. W iad. -,Expres“ Będzin. 
P R Z Y JM Ę  2 panienki* n a  m ieszkanie. 
W iadom ość w E sp re s ie .
W Y N A JM Ę  niedrogo lokal n a  fabrycz- 
ke lu b skład. D ąbrow a, R ejm on ta  1. _ 
P O K Ó J um eblow any do w ynajęcia , ul. 
P iłsudsk iego  46 m. 14.
P O K Ó J słoneczny % k u ch n ią  do w yna­
jęcia . N aru tow icza  17, _______ _____
li i )  w ynajęc ia  pokój um eblow any. W ia­
domość: Sosnowiec, P iłsudskiego  25,
P eucker.______ _________________ _
ODDAM pokoik um eblow any 2 solid­
nym  panom . Sosnowiec, Leszno 4 m. 3.

P R Z Y JM U JĘ  p isan ie  n a  m aszynie. 
W iadom ość w cuk ie rn i „B agate la" So 
snowiec, _ _ _ _ _  _____
U N IEW A ŻN IA M  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. Za 
w iereie, na  nazw isko Czesław. K roto- 
chw il.  _____ _____________
OSTRZEGA się pana, k tó rem u  om yłko­
wo oddano z re p e ra c ji na  K ątach  w Ł a 
zach m ój zegarek, p łask i k ry ty  sreb rn y  
oksydow any A n k ie r z dw om a m onogra 
m arn i O. S. i N. W . ab y  takow y zwró­
cił, w przeciw nym  razie  będzie to zali-, 
czone jak o  kradzież i w innego pociąg­
nę do odpowiedzialności. Jeżeliby  zaś 
k to  w iedział o tak im  zegarku  up rasza  
się dać znać W ładysław  N ow ak Łazy 
K ościuszki 8.
CECH  PR ZEM Y SŁU  SKÓRZANEGO 
żydów w Sosnowcu zaw iadam ia n in ie j-  
szem, iż w niedzielę dn ia  7 g ru d n ia  br.
0 g'Odz. 17-ej w I  te rm in ie  o godz. 18-ej 
w I I  te rm in ie  odbędzie się w lokalu  
Zw iązku R zem ieślników  Żydów w So 
snowcu p rzy  ul. T argow ej 9_OGóLNĘ 
Z E S R A N IE  członków Cechu. P o rządek  
dzienny 1) Spraw ozdanie dotychczaso­
wej działalności 2) Spraw ozdanie k a ­
sowe 3) W ybór zarządu  4) . W olne wnio- 
ski. S ta rszy  Cechu (—) J . Sztern . 
'U N IEW A ŻN IA M  3 weksle po 100 ZŁ 
w ydane M arcinkow i Józefow i, Sosno­
wice, C zeladzka 60, k tó re  k aza ła  żona 
m o ja  podpisać za m nie m ało le tn iem u 
synow i S tefanow i w m oje j nieobecno­
ści. S tan is ław  K aczm arcz y k .__
JA C E N T Y  S zta je r, W ojkow ice K om or 
11 e zgu tH  nu m er od sam ochodu 2633. 
P O D A JĘ  do łaskaw ej w iadom ości Sz. 
P an io m  i Panom , że zak ład  fry z je rsk i 
w D ąbr o v,de, K rólow ej - Jad w ig i 28, 
w ykonu je  w szelkie robo ty  w zakres 
fryzłjerstw a wchodzące. Z pow ażaniem  
Chercykowicz. _____ _
ZA d ług i żony m ojej A nieli z P iasec­
k ich  n ie  odpow iadam . Józef K ołodziej-
czyk  n a  N iem cach.______________ _____
ZA dług i i weksle żony m ojej A nieli z 
M atuszyńskich  nie odpow iadam  od dn. 
29 lis to p ad a  br. A nton i H ibner, Sosno-
wiec. Ży tn ia  24.______________    -
K IN E M A T O G R A F na w ykończeniu 
n a  S ta ry m  Sosnowcu do w ynajęcia .
W iadom ość w adm in is tr a cji.  _________
O STRZEŻEN IE! O strzega się przed 
w ynajęciem  5-ciu połówek pola  w B ę­
dzinie pod W arp iem  cd S tan isław a
1 J a n in y  K orków , zam ieszkałych przy  
u l. Z agórsk iej, gdyż nie są w łaścicie­
lam i tego pola, n ik t takow ych do te ­
go n ie  upow ażniał. M ożna takow e wy­
na jąć ; zgłaszać się na Środulę, ul. O- 
k rze i N r. 6 u  A ntosików .
ST E F A N  Ledw ach tap ice r - dekorator, 

K uźn ica  17, p rzy jm u je  zam ów ienia w 
zakres tap icers tw a  wchodzące, ja k
otom any, kozetki, m aterace  i t. p. Za 
gotów kę i na  ra ty . Ceny b. niskie. Oka­
zy jn ie  o tom ana gobelinow a i k an ap k a  
p lu szowa do sprzedania.__________
DO now ozbudow anych sklepów  poszu­
k u ję  w spólników  ze w spółpracą.
W kład  700 i 1000 złotych. O ferty  do ad­
m in is tra c ji pod: „W apólnicy". 
F O R T E P IA N Y  n ap raw ia , s tro i solid­
n ie  tech n ik  fachowiec. C entaus, Sosno-
w iec._ tek  112-91. m ............................. .........
B E Z P Ł A T N IE  udziela wszelkich po rad

B'yf0 ptaanja próśb,
k tó re  zn a jd u je  się w D ąbrow ie za m a- 
g i ;yjratem_(b ia ły  domek). t
PA Ń , k tó ry  chciał sprzedać dużo k s ią ­
żek technicznych, proszony je s t o zgło
szon ie_się do k s ieg a rn i „Polo n jąĄ____
W SPÓ L N IC Z K I lub w spólnika z gotów  
k ą  3000 zł. poszukuje. Duże zarobki za­
pew nione. Zgłoszenia „E xpres" pod „Za­
raz".
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